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Sytuacja gospodarcza
Niemiec

w  deble h itle ryzm u .
w rogow ie  hitlery/*Przy jac ie le  i 

mu stj zgodni w zdaniu, że pow odze­
nie lub niepowodzenie nowego reżymu 
jest zależne od umiejętności i m oż l i­
wości rozwiązania przezeń kryzysu 
ekonomicznego. I  wówczas, gdy p rzy ­
jaciele w patosie zachwytu określają 
trwałość „n ow e j e r y "  na... 10— 20 ty­
sięcy lal skrajni przeciwnicy reżymu 
w przec iwstawnym  ekslrem izm ie za­
pewniają, że m i  najbliższa /ima przy­
niesie ze sobą jeżeli n ie upadek jego, 
to w' każdym razie pow ażn i wstrząsy.

W  związku z temi przepowiednia 
mi nie od rzeczy będzie zlustrowanie 
zmian w  ekonomicznem położeniu 
N iem iec za okres p ierwszego trym e­
stru władzy h it lerowców  i ich ekono­
m icznej polity ki. N ie , est to rzecz ła­
twa, jeżeli uwzględnić zwycięskie fan 
la ry  ubozu hitlerowskiego i czarne li- 
tanje ich przeciwników.

Celem wyelim inowania  wszelk ie­
go suojektywdznm spróbujemy dać 
odpowiedź na (postawione pytanie o- 
pn rając się na m aler ja le  cy frowym . 
Można, naturalnie: pr/ytem czynić za 
strzeżenia w  stosunku do danych h i­
t le row sk i ! ]  statystyki. Zestawienie da 
nych poszczególnych pozycy j  daje, 
do pewnego stopnia, możność kontro ­
li M ahr ja ł ,  1; Ićryin się posługujemy 
w tym artykule, jest zaczerpnięty wy 
łącznie z n iem ieckie j o fic ja lne j sta­
tystyki.

A lutem  prasy h itlerowskiej jest 
slale tw ierdzen ie o szybkim spadku, 
pod władzą Hitlera, bezrobocia. Zgo­
dnie z ofic ja lną .niemiecką statysty­
ką spadek ten przedstawia się nastę­
pująco- 31 marca by ło  zarejestrowa­
nych 5,5 milj. oezrobotnych, 15 lip- 
ca 4,8 milj., to zn. mniej o 7l)U tysię 
cy W skazuje-!się iprzytem na to, że 
w nb. roku za tenże sam okres l icz­
ba bezrobotnych spadła za ledw ie o 
100 tys. Ma to oznaczać, że jeżtdi w y ­
łączyć moment sezonowości, (500 tys. 
osób zostało wciągniętych w przecią­
gu 3 i pół miesięcy do procesu w y t­
wórczości, że, op ierając się na tym 
fakcie, natęży stwierdzić svmptoniaty 
istotne i popraw y konjiinkJwry.

Kzecz jednakże nie jest tak pro 
sta. Statystyka bezrobotnych obejm u­
je  tylko tych, k to izy  otrzym ują zapo 
mogi, Z tego ze 700 tys. bezrobot­
nych przestało o trzym ywać wsparcia 
nie można jeszcze w n ioskować, że o- 
trzymali oni pracę... W ogóle statys­
tyka bezrobocia jest tytko fragm en­
tarycznym  wycinkiem  ze stanu fak­
tycznego w  tej dziedzinie.

I ) ia  przykładu pozwolę  isobie przy 
pom nieć Rosję sowiecką, gdzie o f i ­
c ja ln ie  nie byJo bezrobotnych, byli 
ty lko  ..hszericy... M ożem y zatem je 
dyn ie  stw ierdź ć, że ilość osób, o trzy­
mujących jako bezrobotni zapomogi, 
w  okresie 3 i Dó ł miesięcy zm nie jszy­
ła Lsię o 700.000 Czy otrzymały one 
pracę —  to inna sprawa. Ciekawe 

przytem, że spadek bezrobocia dale­
ce nie jesl jednakowy w e wszystkich 
zawodach. Tak  nip. liczba zarejestro­
wanych  p racow n ików  handlowo-prze- 
m vsłowych  pozostających bez pracy 
zmniejszyła się w tym  okresie b. n ie ­
znacznie: z 424.300 na 416.100, t. zn. 
o  8,200. Na jbardzie j spadła liczba nie 
w ykw a li f ikow anych  bezrobotnych, co 
daje podstawy do przypuszczeń, że o 
ile została ona osiągnięta przez w c iąg­
nięcie ich do procesu w ytw órczego  to 
p rzeważn ii drogą bądź robót społecz 
nych, bądź zwiększenia kadr S. S.,
S A., i temu podobnych fo rm acy j  o 
obliczu wojskowem  lub żandarmeryj- 

neml

Jeżeli za jrzym y do rubryk wyko- 
palin i produkcji przemysłu górn i­

czego
dane:
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W y d o b y c i e  w ę g l u  k a ­
m i e n n e g o  . . . . 9.187 7,880 8 7 1 6 8 544

P r o d u k c j a  z e l a z a 426 . 374 415 424

P r o d u k b j a  stal i  . 588 531 643 666

B u d o w n i c t w o  J i c z b a
k o n c e s y j )  , , 1 68 i 2.040 1.875 i.831

O gó lm  stan jost nastęujący: po 
Ostrym spadku wytwTórezo.ści wr kwde 
bn i u (t. zn. pod bezpośredniem w ra ­
żeniem „narodow ej rew o luc ji" )  daje 
się zauwTażyć, cho< iaż n ierów nom ier­
ny, wzrost produkcji, aczkolw iek w 
górn ictw ie za wyjątk iem  produkcji 
stali, cy fry -n ie  osiągnęły jeszcze po­
ziomu marca.

Znaczny, wzrost produkcji stali 
pozostaje w  związku z militaryzacją 
Niemiec.

O ile ta zwyżkowa tendencja w 

niemieckim przemyśle górniczym o-
każe się stalą, zobacz.) my w przesz­
łości.

W zrost wybwi órczości górn iczej 
znajduje się w  prostym stosunku do 
ogólnego w rostu ce.11. Rucli cen przed 
stawia .się następująco:
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l n d e k *  o g ó l n y  . 91.1 90,7 91,9 92,9 +  1.8

P r o d u k t y  agrar. 82,5 81,8 84,2 85,1 +  2.6

W y r o b y  f ab r y c z 111,6 1)1,3 111.6 112,1 +  0.5

K o s z t y  u tr zyma
ma , 116,6; 1 15,6 118,2 118,8 +  2.2

I tuta j, jak p rzy  wytwórczości prze 
(tiysłu górnic/ego, obserwu jemy to sa 
mo: zn iżkową tendencję kwietnia za­
mienia zw yżkow a  w miesiącach nasię 
pitych. Ryłoby jednakże nieostrożnoś­
cią na podstawie zw yżk i cen wniosko­
wać o polepszeniu k m ijanki u ry. Z w y­
żka cen produktów agrarnych znacz 
nie wyższa od fabrycznych  jest sku­
tkiem wzmożenia  agrarnego protek- 
cjoniz.anu, w t szczególności nadmierne 
go podwyższen ia  cel na Huszcze. Z wy 
żka cea fabrycznych jost skutki era 
wzmocnienia elementów korporacy j­
nych t. żi>. osłabienia konkurencji 
drogą ustanowienia przez kartele i I. 
podobne instytucje „tw ardych  cen“ .

Innemi sowy, m e  wzmożenie po 
pytu lecz rozmaite Sztuczne manipu­
lacje (w zm ożony protekc jon izm  ag­
rarny, < liimiinacja konkurencji p ryw a­
tnej) są przyczynami zwyżk i cen.

Powstaje ciekawa kwestja. Jeżeli, 
rzeczyw iście, 700 tys bezrobotny! h o 
l i/ym alo  pracę, to zn. zaczęło zara­
biać, n ie mogłoby sic to nie odbić nie- 
ly lko na ruchu cen, ale i na wielkości 
obrotów ! Zwiększenie liczby koirsu 
mentów o'sebk, tysięcy powinno by ło ­
by wzm óc popyt. W zrost za.ś popytu 
musiałby wyw ołać  iru-ch towarów  na 
drogach komunikacyjnych. Tymcza- 
s! 111 dochody niemieckich kolei w ru 
brykach ruchu tow m ow eg o  przedsta­
w ia ją  sic następująco: marzec —
154,4 milj. marek, kwiecień —  131,8 
m ilj marek, m a j —  147,5 miJj. marek 
1 lu —  po spadku w kwietniu —  ten­
dencja zwyżkowa, ale c y fry  marca 
nie są osiągnięte!

Zaczekajmy, jednakże, na dalszy 
ro zw ój wypadków. Obserwator.

Bium zaleis
j e d n o c z e n i e  Ii i III m t ę d z y n a r o d ó w e K

—- znajdziem y następujące

LE O N  B L l .M

PARYŻ (Pat). Na kolejni 111 posic 
ilzeniu miedzy narodowej konferi neji 
socjalistycznej przemawiał dotycheza 
sowy przywódca socjalistów francu­
skich Leon Bium i ku ogólnemu zdzi­
wieniu uczestników obrad zaieeai zje 
dnoczeiife II międzynarodówki soc­
jalistycznej z III mięilzynai-oslów ka 
komunistyczną. Tylko tą drogą —  zda 
nicm Blum a —  socjalizm moż" zw ai 
czy ć wojnę i faszyzm.

PARYŻ. (Pat). W  kuluarach mię­
dzynarodowej konferencji soc-jalistycz 
nej z ożywioniem komentowane jest 
wczorajsze wystąpienie Iłlumu W ło 
nie stronnictwa socjalistycznego pa­
nują tak naprężone stosunki, że wielu 
towarzyszy przestało się sobie k ła­
niać. Koncepcje Blum a poddawane są 
najsurowszej krytyce ui zez zwolen­
ników Renaudela i Marąueta.

Zdaniem ieh. Bium zadał ostateez 
ny cios 11 miętlzynaroOów ce, po rów - 
nyw iiiąc ją  w jednym z ustępów' swe 
go przemówienia do Ligi Narodów'. 
W ykazał 011 mimowłołi, że obie te or­
ganizacje mają jedną w spólną cechę, 
to jest bezsilność.

Podziękowanie Jsponji 
dla rządu polskiego.

Umiater ‘fprąw zagranicznych p. 
Jozef Beck otrzvinał /. Tok io  nastę­
pującą depeszę.

Nasz charge -d ajialre.s v \Varszav ie iii- 
O nn iu je  mnie, że rząd  polsk i do łoży ł w szel. 
kich  starań , ażeby urządzić jak n a jb a rd z ie j 
w span ia ły  pog rzeb  n ieodżałow an ej pam ieei 
m inistra K aw ał. P roszę  W a s z ą  Ekscelencję  
p rzy jąć  fnjtjc najseitlcczn  łe jsze  p od z ięk o ­
w an ie  i złożyć K zaiiow i KziM^zypospoIitcj 
wyrazy n a jg łębsze j w dzięczności cesarsk ie , 
gt rządu  japońsk iego . (— ) H r. O uchida. m i. 
nister sp raw  zagran icznych , (lak ra ).

Czy sąoy doraźne zostaną 
zniesione?

Z obowiązku dzienikarskiego 11 0 - 
łu jemy, iż w sferach sądowych utr/y 
mu ją .się uporczywe pogłoski, że z dn. 
1-go październ ika r  b. lńają być znie 

cienie sądy doraźne.

Wagony motorowe.
Minister- 
się pod

Konferencja 4 mocarstw w Rzymie?
PARYŻ. fjPfti). Kurespnndent ,.Le 

Matiii*" informuje swój dziennik £ 
Rzymu, że w tamtejszych kołach po- 
łiti/ezny eh pr/ewidu(ą przyjazd mi­
nistrów spraw zagranicznych Anglji. 
Francji i Niemit.r w eelu odbycia kon 
fereiicji z Mussolinim.

BLRL1N, (Pat). W związku z du 
uiesiienicm paryskiego .,Matin‘‘ o ma­
jącej się oilbjć 2 października konfe- 
rencji ministrów' spraw zagranie/.nych

[ raneji. Niemiec i Anglji z Wussoii- 
nim w Rzymie, biuro Conti o św :ad- 
eza. że niemieekim kołom urzędowym  
nie o tego rodzaju konferencji nie w ia  
domo. istnieje jednak prawdopodo­
bieństwo, że skoro pakt 4-eh podpi­
sany już został przed kilkoma miesi * 
canijL Mussolini życzy sobie z zupełnie 
ziozumiałyeh pobudek pakt ten wpro 
wadzić w żveie. Okoliczność, że pakt 
me został jeszcze ratyfikowany, nie 
powinna odegrywać żadnej roli.

W A R S Z A W A . (Pat). W 
slw ie Komunikacji odbyła 
przewodn ictwem  ministra Butkiev.i 
cza z udziałem jjrzedstawicieli prze­
mysłu konferencja w sprawie budo­
w y w agonów  motorowych. O m aw ia ­
na była kwest ja dostarczania dla M i­
nisterstwa kom unikacji  w agonów  nio 
torow-ych krajoccej produkcji, przy 
czetn minister jjowolał komisję, która 
ustali wytyczne dla opracowania p o ­
trzebnych dla Polskich Kolei Państ 
wow ych  typów  wagonów m otoro ­
wych.

Gandhi poważnie chory.
L O N D Y N . (Pat). Z Sinilah dono­

szą, że zwoln ien ie Gaindhiego z w ię ­
zienia należy  tłumaczyć nagłetn po- 
goTSzenieim się stanu jego zdrowia.

Orkany.
\VASZV\GTON. (P A T ) —  Nad stanami 

A\ iigin ja i półnccną Karoliną przeszedł gwał 
orkan o niezwykłej sile.

Szczególnie ucierpiała miejscowość kąpie 
Iowa W irg in ja  —  Beacb

Poważne spustoszenia rządził huragan 
w \V»szvnglonie. wyrywając z korzeniami 
drzewa w pobliżu Białego Domu, zalewając  
uiżtj położone ulire-

S lr it j wynoszą wiele milionów dolarów.
N O W Y  YORK. (PA T ). —  Podezas hur.i 

gaiui, który przeszedł nad stanem nowo jor 
skini utraciło życie 10 osób. W icie staików 
o izy b jlo  do portu z opóźnieniem.

Z pokładu statku Yładison fale porwały 
<lv.ii oficerów.

W ASZYNG TO N . (PA T ). —  Express, idący 
z Nowego Yorku du Waszyngtonu, wykoleił 
się na moście na rzece Ana,cosłia.

Sześć wagonów sypialnych rozbitych. —  
część wagonów wpadła do rzeki. W  katastru 
fie poniosły śmierć 4 osoby Katastrofa nastą 
piła. wskulek zawalenia się mostu, który os­
łabiony przez ostatnio szalejący huragan, nie 
wytrzymał riężaru pociągu.

b l  DAPESZT . (PA T ). —  Orkan, sz.alejący 
nad W ęgram i, zniszczył w  okodicy' Topolesy 
80 procent winnic.

W  Domhaware piorun ugodził w eiek.ro 
wnię i zniszczy! instalacje, miasto pozostało 
bez światła.

W okolicy Szegedynu i Mohaczu piorun 
zabił 3 osoby.

W' okolicy' Nagyceros organ zburzył domy 
drewniane, powyry wał mnóstwo drzew z ko 
rżeniami i zniszczył winnice. Powywracał 
na dużej przestrzeni słupy teeigrafiezne oraz 
kominy w całej okolicy.

S s m u & ó i s t w o  
w ministerstwie Spr. Zagr

W A R SZA W ’ (PA T ). —  P “asn poranna 
podaje, ie  wczęraj po południu w gmacltu 
Ministerstwa Spraw Zagarnicznyeh odebrał 
sobie życie w ystrzałem z rewolweru ś. p. m jr. 
Stanisław Pruchnicki, naczelnik wydziału go 
spodarczego M. S. Z. Z pozostawionych przez 
tragicznie zmarłego listów wynika, żt pow i 
dem siMiu bójslwa by t rozstrój nerwowy na 
tle przeżyć osobistych.

Benesz i Titulescu przyjadą do Rzymu.
^roces o podpalenie Reichstagu

rozpocznie się 21 IX w Lipsku.

PA R Y Ż , (Pat). Korespondent „Ma- 
tin ‘ ‘donosi z Rzymu, iż prasa włoska 
zapowiada iycdily 'przyjazd do W łoch  
ministra BoMtesza. Koncepcja zb liże ­
nia gospodarczego austriacko wągier 
-skiego i ewentualnie niemieckiego 
pod egidą W łoch  nie ma na Celu w y ­
kluczenia Małej Ententy, dlatego też 
w najbliższym czasie rozpoczną się w

tej sprawie rokowania z Czechosło­
wacją jako najbardzie j zainferesowa 
nem państwem E uropy Środkowej.

Benesz przy jedzie  do Rzymu pra­
w dopodobnie na iesieni. W  Rzym ie 
m ó w i ą  rów n ież  o wizycie. Titulescu, 
która odbędzie *się może jeszcze przed 
przy jazdtnt Benesza.

BER LIN . (Pat). Prezydent IV sena 
tu karnego trybiuiału w Lipsku Bu- 
enget Yyyznaezyl termin rozprawy  
głównej w procesie o podpalenie Rt i- 
chstagn ng czwartek 21 września r .b ..

Rozprawa główna odbędzie sie w  
Lipsku, postępow anie dowodowe jed 
nak, z uwagi na konieczność przepro 
wadzenia Yiizji lokabiej i z powodu 
tego. że w iększość św .adków mieszka 
yv Berlinie, toczyć się będzie w gma

ZYDZI V ’ POLSCE I W NF »CZECH.
P r z e m ó w i e n i e  N a c h u m a  S c k o ł u w a  n a  k o n g r e s i e  s j o m s t y c z n y m .

PRAGA, (PATf, —  Prezydent światowej 
organizacji .sjonlstycznej Naełium Sokołow  
wygłosił na XV DI kongresie sjonlstyeznym  
w Pradze Czeskiej mowę, w  której zastana 
wiał się nad położeniem Żydów w po.szczegól 
nych państwach.

Po stosunkowo krótkim opisie potożen>a 
Żydów  w  Kosji Sowieckiej, które określa ja  
ko pełne tragizmu i cierpień, przechodzi So 
kełow  <fo omawiania, sytuacji Żydów w Pol 
sec. —  Mimo że od wielu iat przebywa poza 
granicami Polski i  natiiralizowul się w An. 
glji, Sokołow uważa si. wciąż za polskiego 
Żyoa, ponieważ tu się urodził i tu spoezywa 
długi szereg jego przodków. Żydów łączą, z- 
Polską praw ie tysiącletnie wspomnienia. -  
Były okresy pomyślne i niepomyślne, ale ok 
rery pomyślne były o wiele dłuższe, niż mo 
menty niedoli.

Polska była w stosunku do Żydów o wiele 
bardziej liberalną, niż kraje sąsiednie. Pulska 
nie sphunila się nigdy w swe j historji wygo i 
nicm Żydów. Przeciwnie, przez dopuszczenie 
dopływu Żydów z innych i rajów  Polska sta 
la się masowym rezerwuarem dla świata, ży 
dowskiego i w ten sposób pozytywnie pr/y 
czyniła się do zachowania narodu żydows- 
kiego bardziej, niż zdołał to uczynić jak i­
kolwiek inny kraj. Rozbiór Polski również 
<Jln żydostwa polskiego był równoznaczny 
z rozkłedein i asymilacją (zabór pruski), zu 
hożeniein (Małopolska) i despotycznym lici 
skiem (Kongresówka). Mówca wskazuje na 
tło historyczne, ponieważ bez tego niepodob 
na jesf zrozumieć obecnego stosunku Żydów 
do Polski. Stosunek ten zawsze zakłócała 
agitacja i wciąż wystawiany on jest nu. nic 
hezą-ieczeń.stwo zniszczenia. Polska niejedno 
krotnie w rantach ustaw i ducha pokojowegu  
pomagała Żydom w Genewie.

To są fakty — podkreślił m ówca —  któ 
r< ka_dy rozważny polityk musi wysoko ec 
nić. To co chcemy tu stwierdzić z satysfak 
o.ją, jest, że rząd polski jest przeciwny pog 
rentom, akcjom antysemickim, jest za poko 
jowym  rozwojem. Nie znaezy to, że Żydzi poi 
sey nie powinni już walczyć o prawa mniej 
szóści i emancypację. Żydostwo polskie ma 
jednak swych przywódców politycznych, swo  
ją opinję publiczną, gminy i instytucje. Im  
więc możemy z calem zaufaniem pozostawię 
żydowską politykę krs-jową

Następnie Sokołow omówił sytuae.ję eko 
nomiczną Żydów w Polsce. Obszerny ustęo 

oświecił też położeniu Żydów w Niemczech. 
W ydarzenia w Niemczech są ezem.ś niebywa 
lem. Nletylko Żydzi niemieccy, ale cały na 
ród żydowski jest dotknięty, gdj się mówi o 
niższości rasy żydowskiej. Sjoniznj nie może 
pozwolić na to, aby antysemityzm szalał w 
Niemczech bez protestu. Byłoby bezcelowe 
polemizowanie z ludźmi, którzy nie chcą siu 
chać żadnych argumentów. Życzymy ciężko 
doświadczonemu narodowi niemieckiemu po 
kojowego rozwoju, aie inusimc zwalczać no 
w-ą formę anfysentifvzmu. —  Bvłoby szaleń 
stwem mówić o pianach żydowskich zawład 
nięeia światem, f.o.s Żydów niemieckich w sba  
/u.!e jednak dowodnie, że niezbędne jest siwo  
rżenie prawdziwie żydowskiej ojczyzny.

m A ^ p  przemówienia Sokołowa poświęeo 
ny Polsce był gc.rąco oklaskiwany przez zeb 
ranyclt.

PRZEMÓM iE N IE  DR. B l PP1NA.
PRAGA. (P A I ) .  —  na ezwartkowem ple 

nąi-ncin posiedzeniu X Y tiI kongresu sjonisty 
rznego po wygłoszeniu przez prezesa Sokoło 
wsi referatu o światowej sytuacji żydowstwa 
zabrał glos proi dr. Ruppin, który wygłosił 
referat o kolonizacji Żydów niemieckich w 
Palestynie. Podką-eśliws/y ciężką sytuację ży 
dowskiego stanu urzędniczego i członków za 
wodów wolnych w Niemczech, mówca stw o r

dził, że rezultaty dzisiejszej polityki niemier 
kiej dotykają Żydów i we wszystkich innych 
gałęziach życia. Gdy po kilku miesiącach w y 
ezerpią się rezerwy, z których żyje w Niem  
ezcch obecnie częśe Żydów, wówczas dopiero 
nieszczęście okaże się w całej swej wielko 
sci. Dla 200 tysięcy Żydów w Niemczech nic 
na możności znalezienia dziś egzystencji w 
ramaeh -nowego ustaw-odawstw a. Z sytuacji 
tej niema innego wyjścia, jak tylko zorgani 
zowana emigracja, która w  okresie 5— 10 lat 
przeprowadziłaby do innych krajów  200 ty­
sięcy Żydów, którzy dziś w  Niemczech są po 
nadliczbowi. Zdaniem referenta w  Niemczech 
nic będą kładzione przeszkody emigracji Ży 
dów. YY' pierwszym rzędzie dla emigracji 
wchodzi pod uwagę Palestyna, która dziś mo 
że objąć dwa razy tyle emigrantów-, eo w  ub. 
10-leeiu. Rorefent przewiduje możność osied 
lenia tani przeszło 2 tysięcy rodzin iydow  
skirh z- Niemiec Nadio wehod-zą pod uwagę 
inne kraje, w pierwszym szędzie Stany Zjcd 
noezone. Mówca spodziewa się. żę praktyka 
emigracy jna w- Stanach Zjednoczonych bę­
dzie teraz liberalniejsza, Żydostwo światowe 
powinnoby, zdaniem referenta, wnieść apel 
za pośrednictwem Ligi Narodów  do jej człon 
ków w  kierunku przy jot ia pewnych ograni 
czonych ilości Żydów \Y ten sposóh znataz 
łoby się miejsce na emigra.eję jeszeze około 
50 tysięcy Żydów.

Litwa wypowiedziała umowę
w sprawie kościoła ewangelickiego w Kłalpedzle.

B E R LIN . (Pat). Poseł litewski w  
Berlinie wręezyi dziś w prezyiljiim  
ewangelickiej rady kościelnej t. zw. 
p l nji Pruskiej" notę, wypowiadającą 
z fłmcm 24 .sierpnia r. b. umowę, za­
wartą przez unję yv roku 1925 w spra 
wie kościoła ewangelickiego na tery- 
łorjum okreąu kłajpedzkiego. Krok 
ten nota litewska uzasadnia m. te. 
zmianami, wprawadzonemi do kon

słytucii niemieckiego kościoła ewan­
gelickiego w lipni r. b.

Zastępca prezesa głóYvuej rady e 
wangcliekiej założy! protest przeciw 
ko temu wypowiedzeniu umowy, nie 
uznając słuszności motywów jedno­
stronnego rozwiązania jej przez L it ­
wę i zastrzegając sobie niezbędno kro 
ki dla ochrony pi-aw ewangelickiego 
kościoła w l  nji Staiopniskiej.

I

W  P r z e d s z k o lu  im Je n a  Ła s k ie g o
ul. Zawataa 1.

p rzyjmują się zapisy' w dni powszednie od 5ł/2 do po południu

Zamach na b. ministra Neudorfera.
BIAŁOG RÓD , (PA T ). —  W  dnin 24 bm. 

po potrdniu dokonano zamachu na byłego  
ministra rolnictwa Neudorfera. D w a j zama­
chowcy przybyli do mieszkania Neudorfera 
w miejscowości Z'latar, na północ od Zatfrze

bie. i wręczyli inu list. W] chwili gdy Neudor 
fet zajęty był odczytywaniem listu, jeden z 
napastników dał do niego z tyłu trzy strza 
ły, które spowodowały natychmiastową 
śmierć. Zamachowcy zbiegli.

ehu Reichstagu, w  spe< jalnie na ten 
cel przygotowanej sali.

Oskarżonych jest 5 osób: były po­
seł komunistyczny tio Reieł stagu 
Krost Torgłei. lat 40 (bronić go bę­
dzie adwokat z wyboru dr. .Saek z 
Beiłina), murarz Marinus van der Lu- 
ebbe, łłolender. lat 24 (obroneą z u- 
rzędu jesf adw. Seuffert z Lipska), tła 
lej oskarżony ch jest trzech Bułgarów, 
który ch obronę będzie prowadzić adw 
Teichert z Lipska, mianow icie literat 
Georgi j Dymitrow, lat 50. student W a 
iagej Popow, łat 31 i szewc W asąl 
Tanest, lat 36.

Proc* s zakrojony' jest na w ielką 
skałę. Akta spraw t obejmują 35 gru­
by ch tomów, przyezeni sani akt oskar 
żenią, spoiządzony przez nadprokura 
fora Rzeszy W ernera. liczy ponad 230 
stron tek: tu. Oskarżeń.e powołało na 
rozprawę 110 świadków i rzeezoznaw 
eów. Liczba • ta ulec n»oże zw iększc 
niu, gdyż nowych świadkóyy powołać 
ma prawo z urzędu sąd, jak również 
i oskarżenie.

( C ISK  PO LA K O W .
I IPSk , (PA T ). —  Dn prezesa filji Zw iąż  

ki. Emigrantów Polskich w  Gimrita w- An- 
hc.lcie przybyło 2 żandarmów, którzy skonff 
skowali wszystkie papiery organizacji, łącz 
nie z otrzymaną a jeszcze nie przeczytaną 
krrt tpo-ndencią zarzadu centralnego w L ip  
sku. Związek Emigrantów Polskich jesf orga 
nizaeją. opiekującą się w jeh «dźtv  em poi ■ 
kiem w Niemczech.

POŻAR W GMACH U l KZ. SPRAW  
ZAGR ANICZNA CH.

III R LIN , (PA T ). —  YY gmachu urzędu 
sp iaw  zagranicznych Rzeszy wybuchł węzo 
raj r^ żar, przyczyni spłonęło urządzenie wnę 
[rza je ,negn i  biu» i półki z aktami i książ 
kami. L nóeh urzędników doznało silnęgo zat 
rueia dymem.

Ogień powstał, według przypuszczeń, wsku  
tek niewłaściwego obchodzenia się pracowni 
ka z mieszanką gazową. Sraź ogniowa pożar 
tfgiisila po ji (inogodzinnej akcji ratunkowej.

CZA (i W tE L E  ZM NIEJSZĄ SIĘ SZ1 
-9- REGI PARTJI?

BLR1 1\, (P A I ) .  —  Zastępca kierownika 
okręgowego partji narodowo —  socjalistycz 
nęj r... Śląsk .Środkowy wezwał —  jak donosi 
„Berliner T ag cb la t f —  członków partji oże 
nionych i  żydówkami lub osobami pochodzę 
ni a niearyjskiego do wypisywania się z par 
tji narodowo —  socjalistycznej, zapowiada  
jac w przeeiwnym razie wykluczenie ieh. 

— (:: )—

G.EŁDA WAPSZAWSKA.
w a r s z a w a  ,p a ,). i,ondvn 29.37— 29,52

—  29,22 N o w y  York  6,47 —  6,51 —  6.4S. 
N ow y  York  kabe-l 6.48 —  6,52 —  6.44. Paryż  

— 35,11 —  344,93. Szwajcarja 172 92 — 
173.35 —  172,49. Berl in w obrolach nieofie 
ja ln w h  213.20

A K C JE  Bank Polski 84,50.
D o lar  w obrotach prywatnych  6,41 —

6 42.
Rubel złoly 44,73 —  z 75.
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O Banku Akcepiacyjnym
Z pośród ustaw iu;tj;u:\ ch na celu 

odciążenie rolnictwa od nadmiaru ze 
bo Y y i ą z a ń  dłużnych, bardzo w same 
■znaczę11 i t‘ ma również ustawa o lian 
ku ikceplacyjnym , który ma na  celu 
zastosowanie ulg prz.Y spłacie tyg-h 
zobowiązali. F igi p> o d n o s z ą  s ię  prze- 
dewsz\.stkiem do z o b o w i ą z a ń  r o l n i ­
czych, z a c i ą g n i ę t Y cli w ni t tucjarb 
■kredytowych, jak w  bankach państ­
wowych. kasach kom im alm  cli, spół­
dzielniach kredytowych  oraz ban ­
kach pry watnych. mających conajm 
T.Jej 10 p foc. kredstów rolniczych.

Pomoc Banku Akceptaey jnego, 
dla ro ln ików , polegania tern, że przy 
pom ocy tej instytucji, rolnicy, mają 
cy  krótkoterm inowe zobowiązania w 
instytucjach kredytowych, mogą je 
rozłożyć na okres dłuższy -—  do 7-Ha 
lat Rozłożenie spłat tych zobowiązań 
może nastąpić na mocy dob row o ln e­
go układu, zawartego przez roln ika z 
instytucją kredytową, względem któ­
rej jest on zobowiązany. Jednocześnie 
z rozłożeniem spłat instytucje kredy­
towe upoważnione są do zmniejszenia 
wysokości oprocentowania od rozter 
m inowanego długu, do 6,2ó proc. w 
stosunku rocznuii,

W  celu skorzystania z pomocy 
Banku Akceptacyjnego, rolnicy ob­
ciążeni nadmiarem zobowiązań d łuż­
nych  wuuni się zwracać do ty cli wisty 
tucyj kredy towych, w których są za­
dłużeni. Bank Akceptacy jny kredy
16 w rotówce nie udziela i nie załat­
wia żadnych spraw bezpośrednio z 
lo la ikam i.

D-zialalność Banku Ykceptacypie- 
go polega m e  na udzielaniu pożyczek 
rolnikom, lecz zasadniczo na ułatwię 
niach instytucjom kredytow ym  roz- 
term m owania  należności rolnic zycb. 
Instytucje kredytowe wzamian za te 
ułatwienia, słooowam względem za­
dłużonych roln ików, mają m ożność ' 
otrzym ania  kredytów akceptacyjnycłi 
i pomocy państwowej na częściowe 
pokrycie ewentualnych strat, powsta­
łych  z obniżenia ro ln ikom odsetek od 
długu.

Z rozterm inowania płatności zo ­
bow iązań  p rzy  użyciu pom ocy Banku 
Akceptac\ jnego mogą korzyotać ro l ­
nicy, posiadający gospodarstwa ro l­
ne, leśne, ogrodowe i rybne, bez 
względu na to czy  są ich w łaściciela- 
m i, czy też użytkownikami łub dzit i  
żavcanń.

Natomiast nie mogą korzystać z 
rozterm inowania płatności zob ow ią ­
zań przy pom ocy Banku Akceptaey j- 
nego, -w szczególności ci rolnicy, k tó­
rych obciążenia hipoteczne przewyż 
szają 75 proc. wartości szacuukoyyej 
ich gospodaii.-yiw. Również nic mogą 
korzystać ci, których ogólne zadłużę 
nie na ha me przekracza 25— 50 z ło­
tych, p r zy  gospodarstwach w ielkoś­
c i  do  100 ha; następnie i ci rolnicy, 
pos iada jący gospodarstwa ponad 100 
■ha, zadłużenie których nie p rzekra­
cza 35 proc. yvartości szacunkowej 
'gospodarstw. Pozatem  też, z ro z ter­
m inowan ia  długu, nie mogą korzy.s 
■tać rolnicy, posiadający w  jednej in 
•styiucji Kredytowej długi nieznaczne,
■i tak- w  gospodarstwach poniżej 50 
ha — 150 złotych, w  gospodarslyyach 
od 50— 100 ha —  500 złotych i w go 
opodarstwach ponad 10° ha —  2.000 
złotych.

Roztermilnoyyaniu nie podlegają 
długi poyystałe >o 1 -ym lipca 1932 r.

Rolnik, chcący skorzystać z roz 
term inowania  spłat, winien zwrócić 
się do tej instytucji kredytowej, k tó ­
rej jest dłużnikiem, celem zawarchi 
z nią układu, odnośnie rozłożenia  
spłat według wzoru ustalonego 
przez Bank Akceptaey jny. U- 
kłady takie, będą obowiązyv\aly od 
dnia 1-go następnego miesiąca po za­
warciu uktadu. Zatem do sumy kap 
talu mającego być coz.terminowanym 
m ogą  być doliczone zaległe odsetki i 
koszty do dnia 1-go następnego m ie ­

siąca po  zawarciu układu. Zawarle  u- 
kłady nabierają mocy praw-nej z da­
tą zatwierdzenia ich przez Komplet 
Ko.iiweosyiny, działa jący przy Ban­
ku Akeeptacyjnym.

Rolnicy, posiadający diugi w k il­
ku instA tucjacli kreds towych, i o ile 
zadłużeń tych nie uda im się skoniaiso 
wać w jednej instytucji, m ogą zaw ie­
rać układy z każdą instytucją odziet- 
nie.

Z a s a d n ic z y m  w a runk ie m ,  przy  za  
wiara i riu vi kladoYY z instytuc jami  kre  
dv to wem i .  jest gw-arancja n a  zabez ­
p ieczenie z a w ie r an ego  uk ładu ;  od  
niej zależy możność  r o z te rm in o w an ia  
długu.

W  celu zabezpieczenia zaw iera­
nego układu mogą służyć:

1) papiery wartościowe, w słosun 
ku 85 proc. ich kursu giełdowego, lub 
kursu ustalonego przez Radę Banku 
Ykceptacyjnogo, w wypadkach, kiedy 
kurs icli n ie jest na gie łdzie  notowa 
n y

2) hipoteki mieszczące się w 75 
■proc. wartości szacunkowej majątku 
w edług szacunku insU tucyj kredy tu 
idiugo ter minowego, jak Państwowego 
Banku Rolnego i t. p. Prze układach 
to spłatę należności niniejszych od 
'50.000 ukutych, o ile instytucja krr 
dy low a , z którą dłużnik zawiera uk­
ład, stwierdź', że obciążeniu hipote­
czne razem z zapisem 'ubezpieczają­
cym  sumę układu nie przewyższają 
50 ,proc. obeem<. j Wartości niurucho- 
hnosci, diu in.k może być zwolniony 
od obowiązku przedkładaniu szucun- 
k u;

3) p r z y  za w ie ran iu  u k ł a d ó w  z wie  
leszami instytuc jami b an k o w e m i ,  z a ­
bezpieczenia wek . i lo we d łu żn ika  z po-  
■reką m a j ą t k o w ą  odp owiedz i a lny  cli o 
s ó b  do  5000 zbitych;

4) p rzy  z a w ie r a n iu  u k ł a d ó w  z in­
s ty tu c j am i  d ro b n e g o  kr edytu  może  
łby-ć zabezpieczenie w e k s l o w e  z porę  
iką ojsób m ate r j a ln ie  o .dpowiedz ia1- 
n y ch  do  sum y  200° z łotych —  przy  
7.500 złoty clł —  p r zy  n i eu r egu low ane j  
ure g u lo w a n e j  hipotece,  —  i do  sum y  
hipotece;

5) fo rm alne coroczne cesje ze stro 
ny  dłużników, jego stałych dochodów 
z gospodarstwa, jak należność z M o ­
nopolu za spirytus i t p., na rzecz iu- 
■stytucyj, .z którem i zaw-ierają układ

Oprócz tsch zasadniczych zabez­
pieczeń, dłużnik winien przy podp i­
sywan iu  uktadu złożyć weksel gw a ­
rancyjny i deklarację, upoważn iają­
cą instytucję kredytową do jego w y ­
pełnienia. S. Sm.

List otwarty K ro n ika telegraficzna.
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Barykady na kanałach we Francji.
PARYŻ, (P A T ). —  Strajk pracowników • 

transportowych na kanalii,t-h północnej Fran  
cjt rozszerza się. W czoraj do strajku przyślą 
pili pracownicy na kanale, łączącym rzekę 
Mannę z rzeką Aisnc. O ile na Sekwanie pa 
nował wczoraj spokój, to na rzece Oise i sit- 
ci jej kanałów- nastrój wśród .strajkujących 
byt silnie podniecony. —  N a  odcinku między 
tiyagny —  sur —  Oise a miejscowością Con 
flans Saintc Honorinc strajkujący wznieśli 
20 barykad z berlinck i barek, które żandar 
m erja i oddziały marynarki kolejno usuwały. 
Przy wielkiej śluzie nad rzeką Oise baryka 
da była tak silnie umocniona, że nawet po 
kilkugodzinny eh wysiłkach nic zdołano jl-j 
usunąć. Ogólnie przypuszcza się, że ruch 
strajkowy obejmie również obsługę transpor 
tową kanałów zachodniej Francji.

Przedstawiciel ministra robót robót pub 
licznych przyjął wczoraj delegację strajku­
jących pracowników, zatrudnionych na ka

uniach północnej Francji. Delegacja oświad  
czyla, że wybrano komisję, która na każde 
wezwanie ministra przedstawi postulaty straj 
kująeyoh.

PARYŻ, (PA T ). —  Prasa ocenia sytuację 
strajkową pracowników kanałów północnej 
Francji pesymistycznie, wyrażając obawy, 
że spokój dnia dzisiejszego -  to groźna cisza 
przed burzą. Nastroje wśród strajku jących są 
w dalszym ciągu zdecydowane. Na wszyst. 
kich kanałach, łączących Sekwanę, z rzeką 
Oise oraz Oise z rzeną Marną, ruch całkowi 
cie zamarł, a ożywiony niegdyś port w 
Rhcinis jest całkowicie bezczynny.

PAR YŻ, (PA T ). —  Minister robót piibliez 
nycli odbył konferencję z prefektami depar 
tamentów', w  których rozwiną! się strajk pra 
cowników transportowych Na konferencji 
minister oświadczył, że zostaną przedsięwzie 
te wszelkie środki, zapewniające wolność pra 
cy i ruch na kanałach 1 rzekach.

Na Dalekim Wschodzie.
(■HARBIN, (P A T ). —  W ojskow a ekspedy­

cja japońska udała się na kanonierkaeh po 
rzece Ussuri w kierunku miasta Hulim, gdzie 
zaatakowała powstańców, zajmując miasta i 
zmuszając powstańców do ucieczki. Powstań

cy stawili dość siny opór. W  walec zginęło 
130 powstańców, reszta zaś wycofała, się w 
kierunku północno —  wschodnim.

Ulewne deszcze uiiieiuużliwily pościg.

Rokowania polsko-gdańsMe. „Z|azd błękitny w Gdyni1
GDAŃSK. (Pat). Prusa ipodaje nu 

naczelnem miejscu komunikat, d o n o ­
szący, że prowadzone w  W arszaw ie  
polsko gdańskie rokowania w  spra­
wie wy zyskania przez Polskę portu 
gdańskiego kontynuowane bpdą w 
dniu 28 Lmi w  Gdańsku. Do tego cza 
su podkomisja za jm ować się będzie 
badaniom materjału statystycznego.

Z pobytu marszałka senatu Jtaczklewicza w Argentynie.

Marszałek senatu W .  Kaczk icw icz w ( o. 
waisryfclwie pusta Rzeczypospo lite j  w  Bue­
nos Aires W  Maiziurikiewioza i k ilku w y b i t ­
nych (przoaiśtawieieli ikolomji po lskiej w TY?_

gfrnityjiie w otoczeniu dzieci em igrantów p >1 
skich, k tóre  na uroczystej ajkudeniji, u rzą­
dzonej ku Szci p. marszałka SenaUi oitlmi- 
czyty  „P ie rw szą  Brygadę".

Anglja oglądana nie według Baedekera.
Wrażenia z wycieczki na polskim transatlantyku „Poionia‘<

W szyscy zapewne sfjBzeli o i zw. 
przewodn ikach  Baedeckera. N iem iec­
k i księgarz Karo l Baedecker w ’ roku 
1827 założył księgarnię w Koblencji, 
gdzie  wzorując się na angielskim księ 
garna Murray u, począł w ydaw ać  b. 
szczegółowe p rzewodn ik i po  krajacłi 
i miasłacli Europy, Ameryki, Az ji  etc. 
Wy-dawat je po niemiecku, francusku 
i angielsku, ale opracował je z podnie 
sioną do kwadratu niemiecką drobiaz 
gowością. Przy pomnikach ma się p o ­
daną n ietyiko c lironoiogję, ale nawet 
wyisokość i wagę. W szędzie są w sk a ­
zówki, gazie należy spojrzeć  na p ra ­
wo, gdzie na lewo. Jakie są hotele i co 
w  mich należy jeść i t. p. D tiś w nuki 
śontynuują dzieio dziadzi j^arula i 

puszczają w  świal m il jony  >. płótno 
opraw nych  książeczek, bez który-ch 
mie ruszy się w podroż turysta niemie­
cki lub angielski.

Z Baedekera można się wszystkie­
go dowiedzieć, tylko nie można p o z ­
nać duszy i osobliwości danego kra­
ju, —  bo z poza drzew nie widać lasu!

Bez Bedeckera w-ie się znacznie 
mniej, ale dostrzega rzeczy inne.

Pcjachałem więc w podroż dooko 
ia W ielkiej B>ryrtanji bez osławdonego 
Bedeckera. Po jechałem  na polskim 
statku Polon ia  z polskiego portu G dy­
ni Gdynia to nasze okno na szeroki 
świat, I to okmo niebyle jak ie —  Sur- 
sum corda, rodacy-! Takich  pierwszo 
rzędnych i nowoczesnych partów  jak

Gdynia nie spotkaliśmy w dumnym 
.Alb jo  nie. A nasz skromny stateczek 
„P o lo n ia "  ledwie się zmieścił w Im ­
perial Doc-k w  Edy-nburgu. Doty cli 
czas ciąży mad luinti psyclio logja po 
czciwy ch pirowincjonałów, przjekon i 
nych święcie, że wszystko zagraniczne 
jest lepsze miż swoje. A tymczasem to 
tylko przesądy i pa ra f jaństw o.

T o  nic, że Anglja  posiada cudowne 
szosy, to nic, że po łow a  Angiji to pal­
ki. plac do go lfa  i poluwania. Na każ­
dego Anglika pracuje przyna jm nie j 
dwudziestu m urzynów  oraz indosów. 
Z K anady w-iozą mu pszenicę, z Au- 
stralji mięso i wełnę, z Hoiandji w-a- 
rzywa, z Polski bekony oraz jajka, a 
z luidyj pieniądze.

Dajcie hu tylko krwią i potem na 
rodu uprawioną ziemię, dajcie im kraj 
przez półtora wieku łupiony przez 
w rogów  i każcie w ciągu kilkunastu 
lat stworzyć -dzielną armjg, europej­
skie kolejmictw-o, sieć szkół i nowocze 
Sny-ch uczelni —  wierzcie mi —  z pe 
wmoś< ią nie dokonają tego. Mocny 
jesteś, Narodzie  Polski, nie potęgą 
■swego pieniądza, lecz potęgą swego 
ducha!

Oto 350 osób z najrozmaitszych 
sfer społecznych w yw ió z ł  polski s ia ­
tek do najbogatszego i najdumniej 
szego kraju. Sądzicie, iż m ie rśm y p o ­
wody, aby- się czuć zakłopotanymi i 
n iższym i? H istorię Angiji znaliśmy 
nieraz lepiej od A ng lików . Nikomu

nie byh  obce nazwiska artystów i li­
czonych amgielsKicii. Każdy- prawic, 
posiadał znajomość kilku języków  
zachodnioeuropejskich. Ty mczasem 
w  Ang iji  zw iedziłem cztery n a jw ięk ­
sze ogrody botaniczne, irozmawiałem 
z w yb i lu d u i  przedstawicielami nauki 
i spotka tern zaledwie paru ludzi wła 
dających w słabym stopniu język iem  
francuskim lub niemieckim.

N ie byliśmy gorsi również ani 
strojom, wni manierami. Nasze muter 
ja ły  bielskie, rękaw iczk i wileńskie, 
plólna żyrardowskie nie potrzebują 
się wstydzić wobec wyrobów angie l­
skich. A czego nie mamy u siebie. —  
F legm y angielskiej, zarozumiałości an 
gieiiskiej, .i/os angielskich, wygodnych 
domków, cudownych kwiatów, —  a 
przedew-szy: ikie-m bogatych kolonij, 
które im ten dobrobyt duty.?Nje za. 
droszczę im ani f legmy, ani buty, am 
nawet bogaJycli kolonij, ale zazd ro ­
szczę im kw ia tów . Wyrmka kultura 
cgtrodnicza i głęboki sentyment dla 
roślin w  Angiji  naprawdę m i za im po­
nowały. Nasz lud kocha również ro ­
śliny. W najb iedniejszej nawet, cha­
cie po lsk ie j  -spotkamy zawsze donicz 
ki z kvt iataini. Ale te kw iaty  nasz-e są 
takie nieraz biedne, zaniedbane. T o  
samo dotyczy zwierząt. Anglik  sza­
nuje i koclia dzieci, zw ierząt* i roś­
liny. Być m o ie  z tego czerpie swą moc 
i pogodę ducha. D om y angielskie toną 
wśród kwiatów, zw ierzęta w Angiji 
otaczane ą większą nieraz troską niż 
u nas dzieci, a dzieci mają raj na z ie ­
mi, chociaż w  szkołach angielskich 
nie skasowano dotychczas kar cieles 
nych za przew-inienia

Z okazji 15-cia organizacji Armji 
Polskiej wc Francji w Włoszech, Za 
rząd Gł. Stow-. Weteranów b. Arm ji 
Polskiej, we Francji, organizuje ogól- 
no-pokki zjazd koleżeński b. Żołnie­
rzy Błękitnych wraz z rodzinami, do 
Gdym który odbędzie się w dniach 
17 i 18 września r. b. pod W ysok im  
Protektoratem Pierw-szego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Uczestni 
-cy .zjazdu korzystać będą z 80 pioc. 
zniżki kolejowej w  każdą stronę, na 
podstawie indywidualnych zaśw iad­
czeń w\dawanych przez Agentury 
Biura Podróży Wagons Lils Gook w 
Wnrszaw-ieA Krakowie, Katow-icach, 
Poznaniu, Lwow ie, Wilnie, Lodzi, Za 
kopani m i Krynicy, oraz przez Za­
rząd Gł. Sin w. Weteranów Arm ji Pul 
skiej we Francji Warszawa, ul. Dłu­
ga 50.

W sprawie redukcyj zamęż­
nych urzędniczek państw.

W związku z lic/nemi pogłoskami 
o zamierzonem zwalnianiu ze sili/In 
panstw-owej zu m ęa iy łh  urzędniczek 
dow-iadujemy się, że władze państwo­
we nic powzięły jeszcze w lej sprawie 
ostatecznej decyzji.

Jak stycłiać, władze zamierzają zi 
względów społecznych, a więc prze- 
dews/y stkiem z uwagi na koniecz 
ność zatrudnienia w iększej liczby- bez 
robotnej inteligencji zwalniać zc służ 
bv państwowej te tunkcjonarjuszki 
zamężne, które albo posiadają mają 
teł albo tez dochody icłi mężów w y- 
noszą ponad 500 zł. miesięcznie.

Y. celach osze/ędnosciow ech ze. 
względu na obniżające się slale w ph  
w y  budżetowe jn-zt-widziana jest rt 
dukcja etatów o 7 proc., która umo­
żliw i inieobni/anie poborów

Prze jdźmy jednak do hardziej sys­
tematycznego opisu naszt | podrożę

W  dniu 4 sierpnia największy ( la  
tys. tonn) polski statek transatlantyc­
ki „P o lo n ia "  stoi pod parą w  porcie  
Gdyńskim. Magazyny Tow-arzystwa 
„P a n ta re j "  odgryw a ją  rolę dworca pa 
-sażerskiego, a lbow iem  praw dz iw y  
dworzec znajduje się dopiero w  bu­
dowie. Formalności paszportowe i cci 
ne załatw iane są z htyskawiczną szyb­
kością i w-yszukaną uprzejmością. O 
godzin ie 12 m. 30 jesteśmy w-szyscy 
, zaokrętowan i1'. Żegmany ow-acyjnie 
pan Prem jer Jędrzejewicz, który od- 
prowadzat na statek swą małżonkę i 
syna, schodzi z trapu. T rap  jedzie w 
górę i punki o godz. 13-ej odbijamy 
od polskiego nabrzeża w szes-nasto- 
ciniową włóczęgę po obcych morzach 
i krajach.

Pięć uninut trwa jeszcze machanie 
czapkami i chustkami, a potem 350 
szczurów- lądowy cii rozpt-fz.ia 8'ię po 
statku. Chodzą n iepewni i trochę p o ­
kracznie, jak gdyby tańczyli char le ­
stona. Około 14-ej om ijam y ł le i  i tra­
f ia m y  na silny- w iatr dmący w dziót) 
.statku, Zaczy-na się lekkie kołysanie i 
część publiczności chroni się do kajut, 
aby sfudjować trasę najkrótszych 
dróg do... Rygi. Co mocniejsi pętają 
się nadal po  w-szy&tkich pokładach i 
.schodkach.

Załoga Poionji sktada się nietyiko 
z ludzi dz ie lnych  i pracowitych, ale 
row-uież bardzo, uprzejmych i c ie rp li­
wych. Bo trzeba przyznać, że w  do­
broci i naiwności serca przeszkadza­
liśm y im n ieraz mocno, a jednak nikt 
z pasażerów nie doznał najmniejszej

Do
Pana Prezesa Ty inezasow ego

Komitetu Litewskiego w Wilnie.

W ielce  Szanow-ny-
Panie Prezesie!

W  „yiln ians Kytojus" z dn 26 lip­
ca r. b. ukazał się artykuł red ak cy j­
ny, pośw ięcony częściowo m o je j oso ­
bie, p. i. „Ta jem nica  p. Swieciiow 
^kiego".

iPomijam wstępne, pełne szyder­
czej zjadłiwosci uw-agi w tym arty-ku 
le, s form ułowane niby- Bezosobowo, 
a jednak dość przejrzyście, o p rzym u­
sowej i dobrowolnej em igracji pols­
kie j z L itw y , uwagi, których sposób 
ujęcia św iadczy wym ownie  o kultu­
rze dziennikarskiej publicystów- ,,Vi!- 
niaus Rytojus".

Pom ijam  obecnie również ogó ln i­
kowe i gołosłowne zarzuty, poddają­
ce w wątpliwość charakLer naukowy 
prac Instytutu Radań Spraw ‘N a rod o - 
w ościowych.

N ie m ogę jednak pominąć milczę 
niem insynuacji, zarzucającej innie i 
kierow.nk.tnvu instytutu Badań Spraw 
Narodowościow-yeli świailomą prow-o- 
kację „na zam ów ien ie "  z juiwudu 
sj»rawozdania z obcliodu uroczystoś­
ci w dniu 16 lutego r. b. w Wilnie, za­
mieszczonego w m arcowym  numerze 
„Spraw  śarodow ośc iow yc ii"  r. b. i 
zniekształcającego, |>od(ug ,,\ . R ", 
treść przem ówie ii mówców  na tym 
obchodzie.

Oloż stwierdzając, że nie jestem 
ani autorem owego artykułu, ani też, 
co jest Redakcji „V. R wiadome, re­
daktorem „Spraw  N arodow ośc io ­
w ych " ora zaznaczając, że nawet 
gdyby redakcju^f,Spraw Naroilowościo 
w yc l i "  w danych wypadku była rze­
czywiście wprowadzona w błąd przez 
Swe.go sprawozdawcę, wyri ządzając 
tem m im owolną krzywdę zaintereso­
wanym osobom, to istniała jirosta i 
uczciw-a droga wyjaśnienia sytuacji 
przez nadesłanie rzeczowego sprostowa 
nia, —  wyrażam swe najgłębsze oburzę 
nie z powodu metod, u żyw a inch  w 
|>iucy publicyistycznej przez Redakcję 
,.V . R ." i składam na ręce Pana P re ­
zesa, jako reprezentanta społeczności 
litewskiej w- W ileńszczyźnie i w yra ­
zicielu jej zb iorowego  sumienia, p ro ­
test przeciwiko świadomie i ze złą w o ­
lą użytego w danym wypadku przez 
Redakc ję /pisma litewskiego oszcze ■- 
stwa jako broni politycznej.

Składam ton protest na ręce Pana 
Prezesa, gdyż wierzę, że nie należy 
■Pan Prezes do tej kulegorji f>oMty- 
ków, którzy \ytenczas, gdy- kogoś po 
trzebu ją, go tow i są uznawać w nim 
dobrą wolę i inne zalety, zaś gdy po­
m oc już jest zbędną, nie gardzą rzu­
caniem biotem.

Racz przyjąć. Panie Prezesie, w y ­
razy m ego  głębokiego szacunku i po ­
ważania

Marjan Świechowski
KieroYYiiik Naukowy instytutu 
Badań Spraw- Narodowosciow . 

w Warszawie.

Warszawa, 19 sierpniu 1983 r.

U st do-Redakcji.
Wielce Szanowny 

Panie Redaktorze!
Uprzejm ie proszę o zamieszczenie 

w Jego poczytnem  piśmie n iniejsze­
go ośw iadczen ia :

W  N-rze 58 „Y iln ians Ryto jus" z 
hu. 28 Jipca 1933 r. w artykule J). t. 
„Ta jem nica  p. Sw iechowskiego" n ie ­
znany autor w napastliwym tonie os 
karża gołosłownie tendencyjność prac 
naukowych instytutu, m. in. pp. W a ­
silewskiego, Krysińskiego, Gorzucho- 
w^kiego oraz mapy rozsiedlenia lu d ­
ności po lsk ie j i l itewskiej na terenach 
mieszanych polsko-litewskich, w yd a ­
nej przez Isiytul w r. 1929. \\T tym że 
arlykulc autor określa kronikę, za- 
Jiiicszczoną w- N-rze t „Spraw  N aro ­
dowośc iowych", str. 85— 86, „prowo-

—  W) M i Mli e u (N iem cy )  s j);i I iły .się w no 
c y  k os -za ry  w o j s k o w e .  '  P o ż a r  z n i s z c z y ł  l a k  

ż e  m a g a z y n y  7 r y n s z ł a n k i c m  całego b i i i a l j o .  
p j  p i o n i e r ó w .  S z k o d y  a lu l ic .zane n a  1 milj. 
mk. \V,l*k-Itug ^ H ig fósc k ,  o g i e ń  p o d  k o -sza ry  no  I 
Ł o ży l i  ik o im in i ś c i .

—• W c  Flcnsburgu nieoświetlony motocykl 
najechał w nocy,na oiWżiat jnaszorn jąct j oj 
ćwiczenia itojówki Iiillerowskiej.

4 hiHerowców ciężko rannych odwiezie  
no wraz ,z. poranionym nirdocyklista do .iz.ni 
lala

■ W  związku z aresztowaniem dyrektora
i 2 współpracowników firmy Kottonlaj w Ka 
Iow „Mdli a'! wierdzono. że oskarżani iopmz  
ezali się ni;,Iwersacy| celnych przv sprowa 
dzanin '.Turowca z >zag*raaiiry,

—  W  całej’ republice’ N icar“gua odczuło 
bardzo silme lrzę.sienie ziwni. Miasto I.eon 
jesit .c!7.ijściowo zni.sśseizone. Szczegółów kala 
strofy ,nwralzic%brak.

—  AV okolieaeli Portlaniiu, (stan Oregon 
A. P.) -w górni li, trwa w iciI, i poażr lasów. —  
Straty obliczają w przybliżeniu już obecnie 
na wiele m iljonów dolarów.

—  Epidenij.i śpiączki w Saint —  Louis 
spowodowała 1,3 wypa-dlków śimuTteLnych. — 
Z Waszyngtonu wysłano do St. Louis spec 
jaloją komisję.

--Sr-. _ * * C

Samobójstwo oyr. banku 
cukrownictwa.

FO ZNAN , (PA T ). —  W  nocy ze środy na 
ezwariek popełni! samobójstw!, wteedyrek, 
tor Banku I ukrowniełwa w Poznaniu lani 
wik Zieiniaezkowski. 1’rzyezyną saiuobó;st. 
wa był rozstrój nernowy.

Na samolocie po ły d ę  
b. prezydenta

V  >\\ i i O R L, (PAT ). —  Otrzymano tu 
wiadomość, że z Ha.nauy rnial wylecieć do 
Nassuu samoloł, wiozący grupę ludzi, którzy 
są zdecydowani zabić byłego prezydenta Ku 
by Macbado.

\Of\l\ lO R K . (!*AT)V —  Wiadomość o 
oi*Locie z. Hawany samulntu, wioząci^o gru 
pę ludzi zdccydcwanycb dokonać zamachu 
i.a im lego pr.-zy denta Kuby Maebadę. okażą  
la się Lpeliiie nieprayy dziwa. W iadom ość  
ta jednak tak przestraszyła Machadę, że dla 
ochrony dodano mu 2 agentów policji.

D o  n a b y c i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a ą a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

cl iodzi  m ia now ic i e  o ispra-  
(Yozdunie z uroczystości  n iepodleg łoś  
cioY\ Y cli l i tewskich .na YYJleuszczyź-  
nie, które się odby ł? ’' j a k  co  l u k u  w 
dniu  16 lutego  1933 r.

Zazmaczając,  że za materja ł ,  za-  
mieszczanY w  „biłraYyach N i e p o d l e g ­
li, scioYyych",  ponos i  w y łą czną  odpo -  
v ie dz i a l uo ść ,niżej  podp is any  jako re ­
daktor faktycz j iy  i odpoYviedz iulny  
czasopisma,  Yyobec czego  p. Marjan 
SwiecliOYYski K i e ro w n ik  NaukoYyy Iu  
■sLytulu, mie b ę d ą c  au to rem  spraYYoz-  
dania,  nie może  ponos ić za nie ż a d ­
nej od|)OYyiedziainości redakc|d

SpruYY- N a r o d u  YYrościoYvycli"  u y y h - 

za że osoby,  o kt ó rych  mo -  
Yva w  ar lYkuie  „Ydiniaus Ryto ju s ’' 
ó iie uczuły  się dotknięte spraYvozda  
n iem  z ich przemÓYyień z dn. 16 lute­
go r  b., m o g ł y  dążyć  do yyyjaśnienia  
rzeczj-Yyistego s tanu irzeczy w e  w ła śc i ­
we j  f o rm ie  lub  na  właściYvej d rodze ,  
natomiast  za rzu l  'p rowokac j i ,  posta-  
Yviony j irzez redakc j ę  „V i ln ia u s  Ryto- 
.ms'', mus i  odeprzeć  z. l i a jwyższe in  o 
b u r zen ie m  i zakYvalifikoY\ać j ako  nie-  
oaią na paść  osobistą.

Łączą wyra z j  Ywsukiego jioważania 
St. J. Paprocki 

Redaktor 
WaiszaYYa; 23 sier|>nia 193 r.

przykrości. Najw iększe zasługi yv stwo 
rżeniu lej milej oraz meskrępOYvanej 
almosfery na statku położył kapitan 
p. Mamei’1 Stankiewicz, syn ziemi W i ­
leńskiej, łączący w  sobie kulturę i pra 
cOYvitość Anglika z dobroc!ą i uprzej­
mością naszego kresoYvca.

Licząca 220 osób załoga staiku  
składała się z ludzi najrozmaitszych  
stanÓYy i dzielnic. Poczciwe flegmaty­
czne kaszuby, Y ve .so le  hal jary 1y v o y v s -  

kie, Yvilnianie, jioznaniacj' i „gaiicjo- 
ki z KoirgresÓYw" iYY-orzyli jedną zigra 
in® rodzinę, a pracę syvą spełniali do ­
kładnie i spraYYnie jak kolka i tryby  
yv zegarku. A  byli wśród nich indzie  
wielce eiekaYvi, których czy żądza 
jnrzygóil, czy m arazm  ŻYcia duchowe  
'go na lądzie, czy chęć ucieczki przed 
-sobą samym zugnat\ do tej twarde) 
•szkol? życia, jaką jest służba na po- 
.irząduym statku morskim. Służbę ra- 
'djotelęgnafislj pełnił zamożny ziemia 
'nin z Poznańskiego. Chłopcem okrę- 
'loYyym iiył magister filozolji U. S. B. 
p  G., niegdyś bardzo popu larna  oso­
bistość yv Ognisku Akademickiem. Sie 
w ardem  ka ju low ym  był przedsiębior  
ca, który przed pa ru  laty jeszcze pro- 
YYadzif różne roboty budoYv)ane yv por  
ćie Gdyńskim, a wśród Stewardów w  
jadialni b j ł  podobno magister praw.

• Następnego dnia YY-jechaliśmy do 
Kanału Kdońskiego. Pł>niemy y v o 1- 

liutko przez ten Y\ykopany przez 
N iemców kanał, pizecinający w(iop- 
rż.ek n a s a d ę  Jutla.ndji, d z ię k i  czemu 
imoigli Niemcy w czasie woj>ny szybko 
i bezjiiecznie przerzucać sY\ą flotę z 
Bałtyku na Morze Północne i odwrot 
nie. Fu i ÓYYdzie spotykaim  spacero-

YviczÓYv i kąp iących  się. W iększość 
macha nam przy jaźn ie  rączką, a m y  
im naYvzajem. (!zasem m łod z ień cy  w  
brunatnych koszu lach  na widok piń­
skiej bandery krzyczą  . heil H it ler" 
Odp0Yvmdamv im uprzejmie: „catuj 
psa w  nos " .

Kanał cesarza W ilhe lm a przecina 
dość ubogie i błotniste przestrzenie 
śSzle/YY-igu. Jest Okres żihyy . Na polach 
stoją ścięte s n im  żyta, chw ie ją  syyc 
smukłe kiście zielonawe OYYay. W szę­
dzie Yyidać dużo pastYY-isk.i zmelioro- 
YY-anych łąk W sie i m i a s t e c z k a  po­
prawnie czyste. Dom ki muroYYane. 
kryte dachÓYvką Jub blachą, ale gdzie­
niegdzie spotyka się i strzechę sło­
ni inną

Przy wjaźdz ie  do  kana łu ,  gd y  sta­
tek zatahs ia  fo rm a ln ośc i  celne i prze  
j azdowe,  Niemcy usi łują n aw iązać  
s lasunki  liandloYye p r zy  p om o c y  yvo- 
reczkÓYY na d ługiej  tyczce. P ieni ądze  
polskie p r z y j m u j ą  chętnie i jeszcze 
chętniej  chcą  Orżuaąć na kursie.  Jakiś  
p a n  kupu je  s ob ie  za złotÓYvkę gazetę  
' niemiecką i otrzymuje yv postaci pre-  
mji  plik projaagandoYyej l iteratury  
hitlerowskiej .  Ty m razem lntleroYYiec 
źle trafił, alboYYiem kupujący,  
p o d o b n ie  ja k  70 proc.  p a s a ż e r ó w  P >- 
lonj i  ,mialabv YY-ielki kłoipot z w y k a -  
zt niem iSYY-ej ai'\-jskości a więc  nic 
lnogła liczY-ć na przy jaźń  IGtlerą,  
chociaż po>sługiYvala się chętnie jęzY’ 
kiem hitlerovycÓYv, Na morzu Póhic- 
•cineni i yv La Manche*u panowała cu- 
iioYvna pogoda i najzawziętsi nawet 
„ ry żan ie "  zapomnieli o  chorob ie m o r ­
skiej.  .1. Muszyński.

(D. © ' n.)
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K to  ma p rs w o
do wykonywania zdjąć fotograficznych z terenu III Targów

Północnych.
Przed paru dniami otrzymali unv

Z a c z ą te k  s to s u n k ó w  gospodarczych 
m ię d zy  P o ls k ą  a L it w ą .

poniższy komunikat Związku luwali 
dów Okr. Kuła w W itn ic z prośoą «  
zamieszczanie.

Podaje się do wiadomości, ż< Zarząd  
Związku Inwalidów  -W^jutLujeli R. P. w 
W iln ie  z siedzibą przy ui. Ostrobramskiej 
N r 27 stosownie do zawartej umowy z Dy­
rekcją ,111 Targów Półnoenyeb w W dnie 
uzyskał prawo wyłączności fotografowania  
objektów wystawowych, stoisk, terenu, wy 
cieczek grupowyeli i t. d. w okresie trwania. 
Targów. Z ramienia Związku wszelkie pra­
ce wchodzące w zakres fotografowania oh 
ję li p. p. art fot. Siemaszko Leonard i 
Zdanowicz Edmund, zam w W iln ie  przy 
ul. W ielkiej Nr, 44.

W szelkie próby przekroczenia praw a w y 
łączności —  ścigane będą policyjnie i są. 
downie.

Zm onopolizowane prawa dokony­
wania zdjęć z terenu Targów  przez j e ­
dną f irmę czy organizację wydala się 
nam rzeczą waproyt nieprawdopodoh- 
ną. i słusznie, jak się ipóźniej p rzeko ­
naliśmy, k ry jącą  .gdzieś jakieś n iepo­
rozumienie.. Zwróciliśmy się w tej 
sprawie do Dyrekcji Targów , i rze ­
czyw iśc ie  otrzym aliśm y wyia.s.iueiue. 
że v. yjątek stanów ią dziennikarze i 
am atorzy, którzy zdjęć dokom  w lu 
będą mogli bez żadnych ograniczeń 
N ieporozumienie wyn ik ło  z powodu 
opuszczenia tego punktu tamowy w 
komunikacie Związku Inwalidów.

Oprócz wyjaśnienia Dyrekcji T a r ­
gów 1’ólnocnYch otrzymaliśmy w czo ­
ra j poniższy list Zw. Inwalidów , któ­
ry  już ostatecznie sprawę tę wyjttinia.

W ielce Szanowny Ranie Reduktorze!

L przejmie prosimy o bezpłatne umiesz­
czenie w Jego poczytneni piśmie niżej p «  
danego wyjaśnienia, za co agory dziękuj, 
my:

Redakcja ..L ydicssu  W ileńskiego" w 
numerze swoim z dnia 24 b. ni. umieściła 
notatkę, dotyczącą prawa wyłączności do 
kojn wuniki zdjęć fotograficznych terenów  
i stoisk podczas trwania 111 Targów Pół

Specjalnie jary. 
.grody —  izortaty

xi a

Wilno wooec groźby epidemji 
tyfusu brzusznego.

W  W itnie ostatnio wzmogła się 
ilość y\ ypadkow zasłabnięć na tyfus 
brzuszny. W obec zaistnienia groźby 
cjndenijj miejskie władzę sanitarne 
przedsięwzięły dalekoidące kroki w 
celu zlikw/dowania yv zarodku rozsze 
rzajei j sie choroby. Jednocześnie yvła 
dze zaieeaja stosowanie najdalej idą 
cycn ostrożności przy spożywaniu 
arty tułów w stanie surowym, w p/er- 
wszyrn zaś rzędzie -owoców, a przede 
wszystkimi nie piety wody nieprzego 
towanej.

Z  p c g ra n lc za
It lC H  G F R A N IC Z N ' N A  POG R ANICZU  
PO LSK O  —  L1TFW SKIEM  ZAM IERA.

W obec  zakońcSen.ia robót rolnych ru d i  
g ran iczny na pograniczu polsko— lilews-kiem 
zm ala ł  do  minimum. W  ciągu 15 du! sierp 
nin granicę przekroczy ło  zdlodwie 147 osób. 
gdy  tymczasem w  m. Jipieu granicę pilzSNfję 
c zy ło  4378 ro ln ików  z inwotanzem ży w ym  i 
lnantNWTni.

Zamknięcie  granicy nastąpi w m. wrzes 
niu i b.

nocnych i W ystawy Eniarskiej w  Wilnie. 
Ponieważ notatka powyższa nie jest ścisłą 
i dyskredytuje zarówno Dyrekcję Targów  
jak i Zarząd Związku Inwalidów  W ojen , 
nych lt. P. pr/.cło tą drogą wyjaśniamy, iż 
prawnie zawarta umowa między Związkiem  
Inwalidów Wojennych 15. P. a Dyrekcją li i  
Targów nic ogranicza, zupełnie swobody fo 
toiimatorów [punkt >_ly umowy), natomiast 
prawo w , łączności dokonywania i spr/.i 
dąży zdjęć fotograficznych przez Związek 
Iiiwul. Wojennych zawarte jest w art. l_m  
tejże umowy, opartej na ij 14 obow iązują­
cego Regulaminu Wlysławy, który jak są­
dzimy został opracowany przęz powołane 
do tego czynniki działające zgodnie z Kon 
stytucią i przepisami prawa cywilnego-

Zn Zarząd:
Sc srolaiŁa P rzewodniczący

K. Z iim birki. K. Mołodcow

Z Koyviiii donoszą, iż n:i skutek 
starań kupiectwa litewskiego óraz sil 
nogo poparcia Kowieńskie j Izby Prze 
my.słow-o-Haiwllow ej władze kow ień ­
skie zezw oli ły  4 firm om  kowieńskim 
na sprowadzenie tow arów  polskich. 
W zam iun f irm y  polskie zakupią tran

sporty towarów  yv Litw ie. Będzie to 
narazie handel zamienny, lecz należy 
żyyyic nadzieję, iż zarządzenie l i tew ­
skich władz r o z c ią g n ię te  zastanie i fia 
inne firmy starające się o  nawiązanie 
kontaktu handlowego z kupiectwem 
w Polsce.

EKspori wyrobów rzemieślniczy eh z tfilna
Kurtki skórzane do Holandji

łzba Rzemieślnicza w  W iln ie  otrzy­
mała z Holandji zamówienie na do­
stawę 4000 skórzanych kurtek Zam ó­
wienie to jest już obecnie w yk o n yw a ­
ne. P ierwszy  transport odejdzie do 
Jloiandji yy najbliższych dniach.

Przed ogólno-krajowym konkursem modeli latających.

Ameryka i Anglja importować 
bądą wileńskie wyroby 

drzswne.
Uodez is ostatniej bytności y\ 

W arszaw ie  dyrek io r latu Rzeminśfl- 
niczej w W ilnie p. M łynarczyk  
zetknąwszy się z przedstayyicielamj 
importerów  zagranicznych zdołał yvy- 
jednać dla W  dna więks/e zam ów ie­
nia na eksport wileńskich w yrobów  
drzewnych. Artykuły te zasilą rynek 
amery kański i angielski. Prace nad 
wykonaniem za>mÓYVień już są w p e ł ­
nym toku.

Zaznaczyć należy, że yvzmianko- 
Yvane zamóyyienia przyczyn ią  się w y  
dałnio do zmniejszenia się bez robo - 
■cia yy śród stolarzy yyileńiskich

Ceny w Wilnie.
100 kg. w złotych; zyto 

■pszenica —  21; jęczm ień  - 14,00: 
12.75; siemię lniane —  40 len 

135; kądzieJ —  116.9,

W  najbltóisizą niedzie lą odbędzie się y\ 
Krakowie  ogó lnokra jowy konkurs modeli la 
łających, orgatf izowany pr.zez L. O. r .  I ’ . W  
związku z leni urządzono w W arszaw ie  na 
lotnisku cvwilnem stołeczny konkurs celem

dokonania wyboru modeli  nu konkurs ogót- 
no-k ra jowy. Na  zdjęciu gnany konstruktor 
modeji  p. liieszczyński podczas konkursu sto 
ięozuego (pokazuj/ młodt/i u ikiem u w idzowi 
jeden .z modeli .

=  Konces jonowane przez Kur. O. S. W  H  

ROCZNE KO EDUKACYJNE j

| KURSY HANDLOWE (
I  Juijana Sternberga §§
M  w W ilnie, uliea Mickiewicza 2&, g
5=1 z dm em  1 września r. b. rozpoczyna §  
g  siy nauka na nowoezesnycli kursach =  
g  handlowych; Wszechstronna wiedza s j  
Ę  handlowa „ K A N T O R  W Z O R O W Y -', §  
=5 Szkolenie -w  samodzielności, przyspo- s  
=  subienie do stanowisk kierowniczych. =  
g  I ' ierwszorzi dne siły nauczycielskie.-|f 
=  W p isy  i in formacje .codziennie od 6— 8 s  
== w  Sekretarjacie kursów. =

liFl.:fm‘'!!j||;l||j|||||||l||||||||||||||||||||||||||||||||||||j||||I||l|||||||J|||||||j||j|jJ|||[||||J[Jj[|

Uruchomienie posterunku 
policyjnego na terenie 

Targów Północnych.
Dowiadujemy się, że z dn w czo­

rajszymi uruchomiony został posteru 
nek po licy jny na terenie T irgów Pół 
nocnych. Posterunek ten będzie czyn 
n y  przez cały czas trwania Targóyy i 
\\ ystawy.

Starostwo Grodzkie podaje 
do wiadomości,

ż poczynając  od p iątku t. j. 25 b. ni 
na  czas trwania T a rgów  Pó łnocnych  w p ro ­
wadza się jednostronny z. kierunku ogrodu 
Bernardyńskiego ruch kołowy na ui. Kró. 
lewskie].  ■Odjazd po ja zdów  z przed wejścia 
g łównego  na teren Ta rgów  prowadzić  hę 
d z ie  ul. św, Anny i /ai*t. Bernardyńskim.

Koło oficerow Intendentów 
na Targach.

Dnia 27-go bin p r z jb y n a  do W i!  
p i  4ta zjazd Lniarski i w celu zwiedzi-
II i a Ta rgów  Północnych i Wywtayyy 
Lniaisk.-ej 40 o ficerów  lnteiulentów 
dyplom owanych, jako  delegaci insty 
tucyj centralnych M. S. Wojsk., oraz 
poszczególnych O. K.

Korzystając z pobytu w W iln ie  de­
legaci Po ła  Oficerów Intendentów 
złożą yyieniec na grobie s. p. Biskupa 
W ładysława Bandur.sklego

0 najpiękniejszą suknię 
lnianą.

W  zw.ązku z o rgan izowanym  .pnzez Ko 
m ite l  O rgan izacy jny  1 Ogólnopolskiego 
Z jazdu Luiarslkiego w  Wiśnie ,,’Podw iec./or 
kien. 'Lniarskim", mającym się odbyć w dn. 
•28 b. m. w- lokalu letnim Klubu -Szlai ticck-ie 
g o  dow iadu jem y się, iż zaciekayyienie 
wsrod  P ań  jest bardzo duże i spracowrii ‘--. 
■przygotowują cały szereg p ięknych toalet 
tniamych.

'k.óre pi-i7y.zna [)ięknę 
jirż ,za-p roszono.

Zabłąkana kula ciężko zraniła kobietę.
W czoraj ukuło godziny 12 w dzień 4 

knuiisiicjat policji /.aalarniowany zosłal win 
diniH.śeią, iż me. polu wpebliżu Roltupia le­
ży płi.slrzcłona kobieta.

• o  otrzymaniu tej wiadomości komisar 
jat wezwał na miejsce wypadku pogoto 
wic ratunkowe. Karetka wobee braku dojaz 
du, zmuszona byłą zatrzymać się w polu w 
odległości (jeidnego kiloundó. od miejsca, 
gdzie znaleziono postrzeloną kobietę, a dal 
szą drogę saniiarjusze wraz z lekarzem mu 
sieli pod ulewnym deszczem przejść pieszo.

1*0 przybyciu na miejsce okazało się, 
iż kobieta trafiona została w górną część 
kiatki piersiowej, przyczem kula przebiła 
lewe płuco i utkw iła pod skórą u lewej Jo. 
patki. Ranną okazała się słała mieszkanka 
miasta W iln a  Prakseiu W erykowa, którą

b b

natychmiast przewieziono do szpitala Św. 
Jakóba, gdzie poddano ją operacji.

W yjęta kola Św in tezy, iż strzał oddany 
został z karabinu wojskowego.

Przeprowa.dzione doelyi.ęlzcsiii polieyjm- 
wykazało, iż strzał którym zraniona zosta­
ła W erykowa p a d  od strony strzelnicy wuj 
skowej, znajdującej się eoprawda w znacz­
nej odległości od miejsca zranienia kobiety, 
niemniej jednak jest pcwucin, iż kula po. 
chodzi z karabinu jednego z ćwiczących się 
żołnierzy.

O wypadku postrzelenia powiadomiono  
niizwloe/.iiie prokuraturę sądu okręgowego 
oraz prokuraturę wojskową.

Czynniki śledcze cywilne oraz żankla,-. 
mcrjiy wjojskirwa wsz.ezęiy enrigiezme do . 
ehodzenie. (e).

Zboża i lnu za
—  15.40; 
owies —
'tnzepany

Nabiaiu i ja j: Mastp >za 1 kg. w złoty h 
yyyborowe luint —  2.90; detal —  3,20; sto­
łowe burt —  2,70; detal —  3,00: solo-n:- 
lumt —  2,50; detal —  2..80.

Sery za 1 kg. w z ł o t y d i : Nowogródzk i  
hurt —  2.10. dólal —  2 40; L itewski hurt
—  1.60, d’etal —  1.80; Lechnick i hurt —  
1,80. detat 2,10; Traipistów birpt —  1,60 
dćtal —  1.80.

Jujn za 60 sztuk (kopa) w 7.1otveh: Nr 1
—  5,40. Nr. 7 . —  4.80; Nr. 3 —  4,20.

Za is.ztnkę w grosach: .Nr. 1 —  10. Nr. 2
— ii. Nr. 3 —  8.

Mięsa za 1 kg. w złotych Wolowe — 
1.15 cielęce —  1.10 baranie —  1,05, wiep­
rzowe —  1 45, schab —  1.60, szynka świeża 
—■ 1.50, szyinka gotowana —  .3.40 boczek 
wędzony —  2.10.

Ryb za 1 kg. w złotych k; rpic żywe — 
2.00. śnięte —  1,60 szczupaki —  1.80. p ło ­
cie 1.80. okonie  — • 1.40, liny —  1.60, mie 
wzanka r\b dirobnych —  0.00. S, Sw.

CHRONI 
.KAŻDEGO

0D PLAGI letniej,
tępiąc radykalni  
pchły,  p l uskwy  
Sprzedai w składach

I
muchy, komary, 

wsze lk ie  robactwa, 
apt. I aptekach.

Przedst. H. Wojtk iew icz. 
W iln a , Kalwar?js!ia ?».

K U R J E R  S P O R T O W Y
Dzis witamy na dworcu zawodników Łotwy

i Estonji.
Pociąg z Zeragal przywiezie dzi

siaj wieczorem o godz. 28. ll) do W i ł  
■na 50 sportowców Łotyyy i Eśtonji.

Sportowcy ci jadąc do W łoch  na 
wielki igrzyska akademickie rozegra­
ją w dnie dy\a mecze piłkarskie, 
szereg spotkań w grach sportoy- vch 
i wreszcie startoyyać będą yv wielkich 
■międzymirodoYwch zayvodach lek- 
atletycznycli.

Nti granicy łotewsko-polskiej po 
witają .sportoyycóyy- delegaci z Wilna 
p. p. red. J. Nieciecki i A. Kisiel.

Sportowcy do W ilna przyjadą spe 
cjalnie zarezeryvowanvmi yvagonami. 
a na dyvorcu ysileńskim powita ich 
orkiestra K. P. W

Wszyscy prayyie goście alr..vtna-
1 p.
nich

p. Leg., gdziej;| s ię  y\ koszarach 
przygotpyyane dla 
nć- kwatery.

Piorwszywi yyystęjiem zagranicz­
nych sportoyvców będzie udział ich 
yv soliolnim turnieju gier sportoyyych, 
który rozpocznie się yv parku sportu 
w ym  o godz. 12.

PROGRAM  Z A W O D Ó W  
LE K K O A TLE T YC ZN YC H .

Jutro zawody łekkotletcyzne, któ 
re rozpoczną się o godz. 15 na stad­
ionie K ,h. im .Marszałka Józefa 
Piłsudskiego przy ul. Werkoyvskiej 
mieć będą następujący program;

Kula, 6 mir. pań, 1500 nitr., dysk 
pań, 200 mti yvdal pań, dysk panóyy-

Przed startem maratończyków.
godz. 9 roz ■ 

-a  gigantyczny
W niedzielę rano o 

pocznie się wielki bie^ 
na trasie liczącej 42 kim.

Do biegu tego zgłosiło się cały sze 
reg znanych sporto\Yców z całej P o l ­
ski.

Pisaliśmy już o zgłoszeniu Freve- 
ra i Półtoraka , a teraz podajemy dal 
sze nazwiska znanych długodystan
SOYVCÓW.

Po pierwsze wymienić tutaj trze­
ba zeszłorocznego mistrza maratonu

kiego, który ma i yy tym
ne szanse zajęcia dobrego

roku poyyaż 
miejsca, a 

kto yyie, może i obronienia lyltihi.
Drugim reprezentantem Strzelca 

Łódzkiego będzie Józef Brzeziński, 
z A. Z. Si

Pogoń Lyyowska przysy la do nas 
'Unneasza Bronisłayya, a Szopienice 
Śiąskie Sittkę Józefa.

\4 itno zgłosiło tylko Żyleyy-icza z 
W h S. gdyż Noyy-icki nadwyrężył 
yy czasie treningu nogę, i startować 
nie będzie.Sodylę >zczepana ze Strzelca 'Lódz-

Z a w o d y  hippiczne w  R y d z e .

będą Yyygod- i skok o tyczce.
Po zaw-odach lekkoatletycznych 

mecz piłkarski Lutyya U. S. W  K. 
S. ,,Smigły“ . .

W niedzielę zaś przeyyidziane są 
następujące konkurencje, które ro z­
poczną się o godz. 15 również na sta 
djonie W K. S. bieg 100 mtr., skok 
pan, skok yyzwyż, 800 mtr., skok 
w zwyż pań i bieg sztafetowy 4X100 

Po konkurencjach lekkoatletycz­
ny eh rozegrany zostanie mecz p iłkar­
ski Lolyy-a U. S. —  wicemistrz Wilna 
-Makahi.

Pozostałe bilety yv przedsprzeda­
ży są jeszcze do nabycia yv następu ja 
ry rh  punktach: Dinces W ie lka  15, 
Louk -Mickieyyicza ti, i Fortuna N ie­
miecka 2

v-eny biletóyy w przedsprzedaży 
- / 50 gr. i wejściowe 1 zł.

RYGA, (PA T ). —  W  3 dniu międzyiiaro 
flowyi-h k(>nkur.sów hippicznych rn/igrano 
konkurs «  puhlir \\ c)|sk(,wc«ci Klubu Snm- 
towegu.

I c/estuic/\ to w (ej konkurencji 24 z:u\od 
ników. Musieli oni przebyć 7 przeszkód w y 
-sckości 1 m. 40 en., i szerokości 4 na. Pierw  
szy parcours II jeźdźców przeszl«! bez po:i 
kiow karnych W  dąlszej rozgrywce pierwsze 
miejsee z.ajął kpi. arinji estońskiej Andre, 
drugie i trzecie —  por. Ozols, 4 —  kpt. Ri 
liński, 5 Niemiec: Holdsl. Na.slępne miejs<-a 
zajęli Lolysze.

Następnie rozegrano konkurs w jeździe 
sztafetowej parami. W arunki 12 przesz

kód wysokości 1 iii. 30 em. i szerokości 4 
m.; «  razie jednakowej ilości punktów deey 
oował czas. Pierwsze miejsce zajęła para nie 
nneeka z InSłerburga Lfngniek i Gudę, prze 
‘sntlza, payeour.s z 3 błędami w ęzasie 2 m 

■"'li sek., drugie —  por. Itueióski i kpt. BJliii 
ski v  8 punktami karnemi w czasie 2 lilia. 
52 sc-k., trzecie —  również para polska por 
Podhoreeki i Czerniawski, mając 8 p. k. i 
czas 2 m. 56 sek., ęzwarte Niemcy Holst i 
Schlaugat z 8 p. k. i czasem 2 tn. 56 1/5 s., 
piąte — kpt. Biliński i por. Czerniawski —  
8 p k., czas 2 m. 1 sek.

W  piątek przerwa, w sobotę dalszy 
rozgrywek.

ciąg

'R A G A .  (Dat). U drugim diiiu międzyna 
rodowych  igrzysk „Makia4»iady“  w  Pradze 
S iw i  dnicy polscy .odnieśli szereg zwycięslyy 

Na jw iększy  Iriunil święciła icprc/.cnlac- 
ja polska w boksie. Ze względu -na to, że in 
ne państwa yyyslawily nieliczne reprezentac 
je, bokserzy polscy zdobyli  szereg tytuióc 
bez yyalki. W wadze lmrezej mistrzem Ma- 
kabi.idy został Bircnbauin (Polska) bez w a l­
ki. W  Yvidze koguciej jnicryesze miejsce zająt 
równie Rubin (Polska) walkowerei.  . YV w a ­
dze p iórkowe j zyvyęiężyi (mldstein (Angljajj 
bijąc cfwóali jiolskicli roprezentantóyv sv tej 
wadze Schiracka i Koenigsweina. W  wadzc 
lekkiej wygrat Fre im  (.Polska) yvalkoyverem. 
wadze półśredniej Szlublender (Polska) zna­
lazł sic na pierwszem miejscu po zyvycicst\vic 
nad Hollaondrem (Anglja ).  W  wadzi- śre 1 
niej zwyc iężył  Pilnik (Polska) yyalkowerem. 
W  wadze póc ię żk ie j -MakIer (Gzeoliosiowacja 
w tmale pokonał Ńeuginga ( P o ls k a fF W  cię 
P iej wadze ierwszy byl Gurewicz (F in lan­
dia).

MaKabjada
zawodacl tenisowycli Polska prow uizi

i meczu z Anglją 2:0. Pierwszego dnia \\'i 
linan (Polska) pokonat Glafta (Anglja) 6:2, 
6:2, a dr. Liebling (Polska) wygrał z  Colny 
liem (Anglja) 4:(i. 0:1, 6:0. W  rozgrywkach 
ind\ widu ilnye-h ihdacy nie-starlowali.

W ping - pongu Rumunja pokonafa P o l ­
skę po' ciężkiej walce 5.4 a następnie wygra 
ta z (,/echOsiowaęją 6 : 1 . yv trzecim meczu 
Austrja zwyc i-ży la  l.ilwn; 5:1. Inż. Kuehl 
(Polska) imkonai l>remana (Austrja) ‘>1-11 
2 1 :2 .

W  pitce wodhej Rumuuja wygrała z P a ­
lestyną 6:1. W zawodach Szermiermiezyeh Po 
lary mcfitartownli.

Na zawodacli  lekkoatletycznych na 100 
metrów pań pierw-SYy "r zeb ieg  yyygrata Fraj 
w-aldówna (Polska) w ezasie 13.9. W  dnig im  
przebiegu zwyciężyła Goetlibówna (Polska, w 
czasii 13,3. Na 100 metrów panów w piątym 
przebiegu Fisaer (Polska) zająt pierwsze miej 
sce w czasie 11,7, ale przegrał w  międzybie- 
gach.

P R ZY G O T O W A N IA  DO  3 W YŚCIG U  
D O O K O ŁA  POLSKI.

W  dniu YY-czorajszym odbyła się 
w ślarostw ie  Grodzkiom nowa kon- 
Jerencja lokalnego Komitetu orgaui- 
/itcyfoojz.t) 3 wyścigu dookoła Polski 
Li-aistt yyyścigu, jak yviadomo. yv roku 
bieżącym pruyyadzić będzie przez 
Mrilno.

Do W ilna  zawodnicj przybędą yv 
dniu 4 września o godz. 16-ej. Meta 
przy zbiegu ulic W  Pohulanki i Le- 
gjoimwej'. Stamtąd zawodnicy uda­
dzą się do kwater arzy-gotowanych w 
koszarach 3 baonu saperów.

W  dniu 5 września uczestnicy yvy- 
scigu zw iedzą Wiłem, Targ i Północnę 
i Trok i.

Odjazd z ilna nastąpi z placu Ka 
iedralnego w dniu 6 września o godz, 
1-szej yy pot.

Ogółem w wyścigu yyezmte udział 
50 zayyodnikóyy.

POLKJ W  A N G L II.
LO N D YN , (PA T ). —  Y\ zawodach lekko- 

allcty(cnych yv Rcigate pod Londynem, w 
ktorycli biorą udział najlepsi lekkoatleci An. 
glji i innych krajów, dwie Polki W alasicw i 
ezówna i W ajsów na odniosły szerea cennych 
zw ycięstw.

W alasie więzów na zajęła pierwsze miejsre 
w biegu na. 100 m. i w rzucie oszezepeiu.

W  rzucie dyskiem alasiewiezówna za 
jęła drugie miejsce za W ajsów ną. W a jsów  
na wygrała w rzucie dyskiem i w pchnięciu 
kulą, a w szczepie zajęła drugie miejsee za 
W ulasicwiczówną.

Prof. Herbaczewskl otrzymał 
zezwolenie na osiedlenie sią

w Polsce.
Do W ilna  nadeszła y\ iadomość, że 

prol. Hcrb.tczeyyskt, który od dłuższe­
go ezasu czynił star-ama u władz po l­
skich i litewskich w sprawie osiedle­
nia się w Polsce, uzyskał wreszcie na 
to zezwolini»

Prof. łlerbaczew uki ma przybyć 
du W ilna w pierwszueh dniach yyrze- 
śnia. ską;t następnie uda się do W ar- 
szayyy, gdzie jakoby uhejniie katedrę 
hjsfmji i języka litiwskiego.

Konferencja gospodarcza
Prezydjum  Robotniczych 
Związków Zawodowych  

Zlsm Północno - Wschodnlcn

Dnia 22 ta. m. o godz lb-ej yv lo ­
kalu .przy ui. W ie lk ie '  34 odbyła się 
konferejneja przedstayyicieli zyvią/- 
kóyv zayvodowych robotniczych y\cito- 
dzącycli w skłud Zjcdoczenia.

Obradom jrrzeyyouuiczy i prezes 
Rady Zjednoczenia p. poseł dr. Sie- 
lan łirokowski.. Vv konferencji yyzięii 
udział p. starosta grodzki KoyyaLki. 
l-ieroyymk Nckrefurjaiu \̂ ’ojeyy ód/> 
kiego BBW fi p. poseł Dobosz, przed­
stawiciel Inspektoratu Pracy p. ins­
pektor 1 ranciszek Urn i asś owe, ki

iT zem ów ien ie  na lemat „Zadań : 
potrzeb rynku pracy na terenie W i l ­
na i Wileńszczy ziiy yy y głosił p. po- 
seł dr. Brokowski. V dyskusji zab ie­
rali glos przedsłayyiciele Związków 
Za wodowych, yy ypoyy iadając syyoje u- 
yvagi i dezyderaly yy stosunku cio spra 
yy y walki z bezrobociem oraz wyso- 
kości płac robotniczych. Dyskusji lej 
przysłueliiyyali się z wi&Mtiem zaiiile- 
resoyyaąnem obecni przedstayy iciele 
yy-iudz yv osobach p. slarosty grodzkie 

* o °  4 p. inspektora Pracy, o-trzyniująe 
bezipośrednie wrażenie i obrazy z b y ­
tu roboitmka yvileńskiego Ponadto 
przedslawiciełe robolu,ików w swoieli 
przomuyyieniacb wyrażlin zadow o le ­
nie z bezpośredniego zetknięcia się z 
przedstawicielami władz i możności 
w ypoyy i edz en i a swoich skarg i bólów

W  loku dyskusji zabierali gło^ p 
poseł Dobosz p. starosta Kowalski / 
p. Inspektor Uiniastowski, którzy w 
przunów ien iach  swoich podkreślili 
szczere /ainteresoyyanie i gotoYvość 
popierania stuszsiycli postulatóyy ro- 
bidników.

JJo 3-godzinny cli obrudacli prze 
wodnic/ąey zaniknął zebranie, dzięku 
jąc wszystkim  za żyw y udział yv ob­
radach.

B u d u jm y s z k o ł y !
Zrozumienie potrzeby ośyy iaty i 

kształcenia staje się fak  pow^żechn*-. 
ilość dziatwy zgładzającej się do szkół 
pówszeehnyeli wzrasta z rokli na rok 
lak znacznie, że ani Państwo ani sa­
morządy nie mogą nadążyć z riyw no- 
łegłem yv '.stosunku d'o rosnący cli po ­
trzeb dostarczeniem odpoyviedniej 
ilości izb szkolnych, ani z zaopair/e 
niem szkót w odpowiednie pomoce 
naukoyye. Poyyssta je w ten sposób pie­
kąca bolączka społeczna, nietylko bo- 
yyien setki tysięcy dzieci pozostaje 

.-rok rocznie poza szkołą, zwiększając ' 
liczbę analfabetów, ale nadto i to 
dzieci, które ma ją szczęście dostać się 
do szkoły —  muszą isię* uczyć yv c ięż­
kich dia młodej istoty warunkach, 
w saiacli cia-iiiych, przepełnionych, 
niehigjei.icznycii, niedość o.świt tlo- 
nych źk- umieszczonych i t. d. W lecli 
warunkach 'doznaje uszczerbku n ieh i 
ko pozioan nauczania, ale także pr,.c- 
dewszystkiem zdroyvie dziecka.

Dla zapobieżenia temu z'u społe­
cznemu zayyiązało isię yy bieżącym r o ­
ku Toyy-arzy >tyvo Popit rania Budov y 
Publicznycli Szkół Pow szec1 nycłi, 
kmrego zadaniem jes: między inne-
mi. zbieranie fnnduszóyy na budoyyę 
szkół i zaopatrywanie ich w pomoce 
nhukoYcf.

Di:i /poparcia -tej akcji uzy skało 
Toyy-arzy,sl wo przychylne sianoyyisko 
Polskiego Toyyarzystwa Wydayvcćyv 
Książek, którzy po obywatelsku do­
ceniając Yvażność sprayyy —  zgodzili 
oę na przeznaczenie z kw oty  uzyska 
nej ze sprzedaży podręcznikó-.v szkol­
nych 10 groszy od każdego podrę-z- 
nika. którego naliycie przyczyn i się 
nika na izasilenie funduszów T ow arzy  
styy-ą. W  tym celu każdy egzemplarz 
podręcznika, którego nabycie p rzy ­
czyni się do wspomożenia T-wa, bę­
dzie zaopatrzony yy specjalny zna­
czek Toyyarzystwa z napisem ,,Złóz 
grosz na Towarzystwo Popierama 
Rudo w y !Szkół“ .

Akcja ta yyymaga poparcia /c 
strony .społeczeństwa. Niech ani jed­
no dziecko yy Polsce nie o lr zym -( 
książki szkolnej bez znaczka Toyya 
rzystwa. P rzy  zakupie książek szkol­
nych yy-ydanycli zaróyyno w b. r. 
szkolnym, jak i yy laiach ubiegłych 
żądajmy od sprzedawców ywraźnie 
tylko egzemnlarzy zaopatrzonych w 
znaczki Toyyarzystwa. Brak znaczka 
na książce nie obniży ceny isamej 
książki, zmniejszy natomiast yy pływ v 
na rzecz budoyw szkól powszechnych. 
Mrszyscy ispęzedayycy książek zosta1.' 
zaopatrzeni w odpowiednią ilość 
znaczków.

Zarząd Głóyyny T-wa lJ(>|uerania 
Budoyyy Szkół Powszechnych 

(— ) Stanisław Bugajski 
sekretarz.

(— ) Stanisław Machowski 
skarbnik.
(— ) Kazimierz Pieraeki

V  Prezes.

Gra mi karty na pędzącym 
motoryklu.

W  wieku sporlu i i\  kordów im-in:: ui/ niu 
n io i l iwego .  Wyka.zuli to ni. in. i dwa j  kaii- 
sli uklorzy tnatocykliśw, k ió r zy  aby w 'k a z a ć  
sprawiłoś/ iswojej ina.sz.yny. w szalonym je j  
biegu grali  imijspnkojniej w kanty. kieruiąo 
pędzącym mofo/ykleaii... częścią riata. k lóra  
do tego, jmk powszeclinie sądziliśmy, <h>ba 
najmniej su. nadaje.
S H B B B H B n o n H i

Z Legjonu Młodych.
O lio A M Z O W A N lE  N O W YC H  

O B W O D O U .
k 'eoJogja Legjo-mu .Młodych (irzeiiika n ij 

szersze warstv y .Sipoloczeńslw a w i leń:, kiego, 
zdobywając  sobie coraz więcej nowych 
zwolenników. Z ikolei po .-zorganizowaniu 
■Obwodu mie jskiego i Obwodu v świyjcm- 
.nacli Komenda 'Okręgu przystąpiła do o-g.i 
nizacji -dwódi ,nowych Obwodów, a m iano 
wicie Obwodu Naui zyeielski go, b ló rcgo  er 
gunizacje pow ierzono  p. Kola torow. A l f r e ­
dowi. Yk- ja wiszozęla w lym kierunku c i e ­
szy się dużem uznaniem i powodzeniem naj 
szerszych w a r - lnv nauczycie ls twa m io js i-ri- 
wego i z terenu,

,Ponadto przystąp iono energicznie d;>
Obwodu Legjoiru Młodych \' W i  HfK* Pow ia  
lowej.

PO W R Ó T  K O M E ND A NTA  L. M.
W  dn. 28 b. r, pow róc i !  z kur.su sztabo­

wego Komendant Okręgu L. M mgr. Ma. h 
Stamsiaw. W  tymże dniu pow róc i ł  z kur. 
6u insiTLiik.toriskicgo leg. Bielecki Jerzy.

PR ZYB YC IE  D E LE G A TA  KOMENDY L. M 
Z GRODNA.

W  dniu wczora jszym  odbyt kon ferenc ję  
zastępca Komcńdanta Okręgu z de lega­
tom z Grodna Jog. Łozow sk im  W ito ldem  
na h/mat prac organizacy jnych  L  M. na 
terenie Groana,

ZA PISY  K A ND YD ATÓ W  DO O B W O D U  
N A UCZYC IELSK IE G O  L. M.

Ape lu jem y do Pań nauczycie lek i nau­
czycieli . sympatyków i '2v, oleruiików ideo- 
log j i  Leg jonu  Młodych, by zgłaszali sw ó j  
ąkces do  Obwodu Naucz. L. M na ręce 
leg. Kotutora A lfreda codziem iie  osobiście  
lub l istownie pod adresem Komenda Okrę 
gu L. M. w W iln ie ,  ui Kró lewska 5— 22, 
,ub też Zarzecze 8— 4. Osobiste zgłoszenia 
•będą iprzyjimowane w  Komendzie  Okręgu 
(K ró lewska 5) w  dnf  powszednie od godz, 
17— 18 i świąteczne od 12— 14

R  A  D J  U
W IL N O .

F i Ą l h K  dnia §5 Sierpnia 1933 f,
7.00: Czas. 7.05: Gimnastyka. 7.20: M uzy . 

•ka. "7 30: Dziennik poranny. 7.35: Muzyka. 
7.52: Chwilka goŃp. domowego. 11.57: Czas. 
12.05: Koncert. 12.26: Prasa. Kom  met. 12.35: 
D. c. kopcertu. 12.55: Dziennik potudniowy. 
14.50: P rogram  dzienny. 14.55: Jazz for lep ja  

. nowy i(pty[y). ió.25: Giełda rolnicza. 15.35. 
Muzyka organowa ptyiyi. 16 50: Chwilka
strzelecka. 17.00: „T a k  zwane Kresy1' —  fel. 
j/Jon Tadeusza Łopa lewsk iego  17.15: M u zy ­
ka lekka. 18.15: Odczyt 18,35: Koncert chó 
ru „H a r fa 1'.’ 19.05: Rozmaitości 19.20: Ze
spraw t l i tewskkh.T9,35: P rogram na sobotę. 
19.40' Na widnokręgu. 20,00: Hec. skrzypco­
wy 20,30: Dziennik  wiecz. 20 40: D c. r e c f  
IB tu. 21.00: Dokąd jechać na  niedzielę. 21,10: 
•Muzyka z p ły t . -22,00: Muzyka taneczna. 22 25 
W iad . sportowe. 22.35: Wiad', sportowe 22,35 
Kom met. 22,40: Muzyka taneczna

SOBOTA, dnia 26 sierpjiia 19.33 r.
7.00: Cz;is. 7.05: Gimnastyka., 7.20: Mu. 

żytka. 7.30: Dfcdemnik iporanny 7.35: Mu
zyka. 7.52: Chwilka go-sp dom ow. 11.00: 
Tranem, uroczystego o twarc ia  111 Ta rgów  
Pótn. 'w Wiiinic. oraz wędrówka m ikro fonu  
,po wystawie Lniarskiej.  ,Rcportaż p rowadzi 
I. Lubiakow ska i "dr. Janusz Jagmin. 11.57: 
Czas. 12.05: Muzyka. 12.25: Prpsa. K u n  
met. 12.35: M uzyka^  12.55: Dziciwiik potud 
l iowy .  14.40: P rogram  dzienny. 14.45: Mu. 
zyka żydowska (płyty).  15.25: Giełda r-jl 
nicza. 15.35: Muzyka kameralna. 16.00: Yu 
dka-ja dla ciioirycJi. 16.30: Miótd żyw i i ję ­
c zy  —  pog. wygJ. W .  M ońkiew icz 16.45. Mu 
zyka z płyt. 17.00: 25.le<iie Zw  W a lk i  Czyn 
nej —  odtzyt.  17.15: Koncert kameralny. 
18.15: Malownicza Jugosiawja —  odczyt 
dr W .  Mels. 18.35: Transm. meczu p iłkar­
skiego. 19.00 Rec. śpiewaczy 19.30: T y g o d ­
nik -lfte-wski. 19.45: Kwadr, literacki 20.0-1 
Program  na niedzir tę i rozmaitości.  20.id: 
wiecz. -21 15 P rzeg ląd  prasy roln iczej,  kra 
jo w e j  i zagranicz,nej. 21.30: Koncert Cho­
pinowski 22.00: Muzyka taneczna. 22.25:
W iad .  sportowe, 22.35: Kom. met 22.4(1:
Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
SOBOTA, dnia 26 sierpnia 1933 r.

15.50 Płyty. 16.00: P łyty. 17 00: „ P r z e ­
gląd w ydaw n ic tw -'.

NOWINKI RADJOWE.
TAK Z M A N E  KRESY

Co się dz ie je  w zapadtyi h kątach p r o ­
w incji  kresowej, w miasteczkach pograni-
c.znyi h, ma strażnicach KOP-łi i t p. opo .  
wie  uzisiaj przed m ikro fonem  wileńskim 
Tadeusz ŁopalewsKi w fe l je ton ie  p t. „Tak  
zwane Krewy ‘ fGodz. 17). Będzie to garść 
bezipowednich wrażeń z wycieczki na szta 
ku W i ln o —  Krzemieniec.

KONCERT CHÓRU „ H a RFa ".
Jeden z najlepszych clużrż**' poiskien, 

posiadający jnż za sobą piękną tradyc ję  w 
dziedzinie i.ultury śpiewaczej chór „H a r fa "  
da się słyszeć dzisiaj o godz. 18,35 w  rad jo.

PIĄTKOM  » W IE C ZÓ R  SYM FO N IC ZN Y
O godz. 20 lozpoclzinie się koncert sym . 

joniczny v radjo pod dyrekcją Bronisława  
Szuli h, który niedawno ipowrócił z tournee 
po Ameryce. Solistą będzie znany doskotui. 
le rad  j osiuohae zom skrzypek Koman To- 
‘ "-ab erg. W ykona on koncert skrzypcowy
d .dur Czajkowskiego. P rogram sym fon ic z ­
ny izupowiada P ią ią  Sym fonję  Reethovea:v 
oraz M’ stęp i Pochod  tYeselny z općry 
„Z ło ty  ncsgucik-' R imsa iego  Korsakowa
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K R O N I K A

Piątek

25
Si e r p n ia

. Tta:  L u d w i n a k r .  F r anc us k.

Jutro; N.M.P. Jasnogo akie)

Wi kó t Oor 
kcn  i«

- 4 o 34

— i . Ó ar- 42

S p t s t r z e z e n i a  Z a i oad u Matcoraluuj i  U.S.o. 
•  Wi ln e z dnia 2 4 - V U l —  19J3 rasa.

Ciśnienie 737 
T em p  śn. dm . -f- 14 
Tem o . ua jw  -f- 18 
Temp. najn. +  13 
O pady 32,1 ’
W ja l r :  ipofminicrwy
Tend. barom. spadek, stan olaiv. lYzruat 
Uwagi:  khw-i-z.

—  Pogoda dii. 2 ,t s ierpnia według P. I M.
W  ea lym  kraju zachmurzenia zmienne, ma 
lejące, z przelwtnemi deszczami,  zw łaszez „  w 
dzie lnicach wschodnich. Cli iodno. Um iarko 
-wane, chw ilam i porywiste w ia try  północno i 
północno —  zachodnie oraz zachodnie.

D Y Ż I  RY  A P T E K .
Dziś, 23 sierpnia dyżurują następujące 

apteki:
M on io w ic za  iPiŁsud&kiego), Jundziłta 

(r. ul. 3 M i ja ' M ick iew icza ),  b. S zy rw in .  
Jta i N iemiecka),  S iekierzyńskiego (Zarzces? 
20i, Sokołowskiego  (Mowy Świat), Szantyra 
(J jegjonowa), ŹOassławmkiogo (N ow ogródzka )  
i Za jączkowsk iego  (Zw ierzyn iec ).

A D M IN IS T R A C Y J N A

—  Starostwo Grodzkie przypomina
właścicielem s-klepew sjtoży\vcz\ch, 
restauracyj, kawiarń, straganów i t. 
p. przedsiębiorcom sprzedaży artyku­
łó w  powszechnego użytku o obowiąz 
ku wywieszawi-a cenników i ujawnia 
nia cen na te artykuły. W iuni niesto­
sowania się do tego obowiązku uleg­
ną karze aresztu do miesiąca lub grzy 
w u j  do 1000 zl.

M IEJSK A

—  O  p rzed łu żen ie  gou z n hand lu  
w ezasie  1’a r g o w . W  dniu w czoraj 
szym  z ramienia Stowarzyszenia Kup 
ców i P rzem ys łowców  Chrześcijan w 
A\ ilnie udała się do Starosty Grod;:- 
Ł i t g o  delegacja w składzie pp. Zwied- 
ryńsikiego, Banela i dyrektora J. Ma 
■lic ki ego z prośbą o zezwolen ie na 
■przedłużenie godzm  handlu w czasie 
•trwania T a rgów  Północnych i W y 41 a 
w y  Ln iarsk i ‘‘ j do godziny 9-ej wiecz 
dla wszystkich przedsiębiorstw D e­
legacja przedstawiła p. Staroście, że 
jest to wprost konieczne ze względu na 
prz\ iezduYch na wystawę, gdyż po 
zamknięciu Ta rgów  o godz. 8 wiecz. 
■zw iedza jacy by liby pozbawien i moż 
■ilości zrobienia zakupów.Pan Starosta 
do prośby delegacji ustosunkował się 
bardzo przychylnie.

—  Przedłużenie godzin handlu w 
okresie .  argów. Ma skutek wniosku 
ip starosty grodzk iego  w W dnie p 
wojjcwoda wileński, w porozumieniu 
z ok ręgow ym  mspektorem pracy w 
W iln ie ,  na podstawie art. 11 rozporzą 
tdzema Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1928 r o godzinach handlu zezwolił

.na czas trwania I I I  T a rgów  Pó łnoc­
nych w  W iln ie  na o twarc ie sklepów 
łui-ojść zawodow i j sprzedaży i zak ła­
dów, znajdujących się nu terenie m. 

•=Wilna, do god i in y  21-ej (dziew iątej 
w ieczorem ), z tem, że przerwa obia­
dowa trwać będzie najm ine j 2 godz.

—  S k a n a lizo w a n ie  A n tok o la . W o ­
bec osiągnięcia porozumień.a między 
w ładzam i w o jskow em i i magistrat- 
tem  w sprawie skanalizowania objek 
tów  i gm achów vvojskovi ych, ro b o t "  
kanalizacyjne na Yntokolu mają być 
rozpoczęte w pierwszych dniach wr/e 
śnią

—  13 nowych  domów na ulicy 
N -P op ław sk ie j .  Na u licy  N .-Pop ław ­
skiej przeprowadzona została parce­
lacja gruntów. W  związku z tem m ie ­
szkańcy tej ulicy zwrócil i  się do ma­
gistratu z prośbą o zezwolenie na bu­
dowę 15 nowych  dom ów  drewnianych  
Jak w iadom o magistrat popiera obe 
cnie budow nictwo drewniane na pe- 
r\ it-Fjach i w zw iązku z tem spodzie 
wać się należy, że zezwolen ie zostanie 
udzielone.

—  Ulica przez którą trzeba się 
przeprawiać baljami. Mieszkańcy ul. 
Saraceń.skiej zwrócil i  się do magistra 
tu ze zb iorową petycją, prosząc o wy 
brukowanie  tani jezdni, gdyż znajdu 
ją się w rozpaczliwych  warunkach. 
Ulica ta położona znacznie niżej od  
okalających  ją ogrodów  podczas desz­
czu stale znajduje się pod wodą do 
tego stopnia, że mieszkańcy nie po­
siadający kajaków i łodzi zmuszeni są 
uż\ wać zwykłych  bali j dla przepra­
wy na drugą stronę.

—  Zaopatrzenie w wodę dzielnicy Kul 
waryjskiej, W  niedługim cz«4ie-* .magistrat 
ma przystąpić  Jo budowy stacji pomp i:a 
rynku Kanwaryjskim Stacja ta będzie  
silala w wodę eutą dzie lnicę Kalwaryjską.

S PR A W Y  S ZK U L N E
—  Zmiana godzin przyjęć w KiUaloi-jum  

O. S. W ił .  Pan Kurator Okręgu S zko lneg j  
W ileńsk iego  oraz p. p. Naczeln icy W y d z ia ­
łów i Okręgow i Wizytatoir/y Szkot p r z y j ­
mują:

wilortki i czwartk i od godz. 12 do 14; 
o rać  w  isoboty od godz. U  do 13.

W O J S K O M  A.

—  Przygotowania ho rejestracji 
rocznika 1915-go. Z dniem 1 wrześniu 
referat w o jskow y  magistratu przystę 
puje do rejestacji mężczyzn  urodzo­
nych w roku 1915-ym, W  związku z 
tą rejestracją refe>rat w o jskow y zw ra ­
ca uwagę na konieczność jyzygcKtofcr i 
nia zawczasu wszelkich niezbędnych 
dokumentów, a więc m etryk  urodze­
nia i zaświadczeń o  zameldowaniu w 
W ilnie. Pozatem  w ym agane są przy 

Rejestracji św iadectwa szkolne.
Zgłoszenie do rejestracji bez d o ­

kumentów uważane będzie za nieist­
niejące, z ignorowanie zaś re jestracji 
pociągnie za sobjj dotk liwe fcary w y ­
m ierzane w drodze administracyjnej.

GOSPODARCZA
—  Starosta Grodzki W ileński ustalił n i 

stępujące eeny na chleb, obow iązu jące  z 
dniem 24 b. m. zn jeden k i logram  w d eb i ­
lu:

Chle-b p y t low y  b iały -—  30 gro.sz, Cul 4) . 
s i tkow y —  25 groszy. Chleb razowy -  2!) 
groSz*.

—  Spodziew ana obniżka cen C h la li
Z powodu spadku cen żyta, a częśc io ­
w o  mąki czynniki kompetentne liczą 
kię z dalszą w krótk im  czasie obniżką 
fceu chłeba wszystkich gatunkowe

—  Konferencja w Starostwie Gro- 
dzkii ni w sprawie likwidacji strajku 
w przemyśle tartacznym. W  dniu 
w czora jszym  odbyła się konierencja  
porozum iewawcza stron zaintereso 
wauych .pod przew odn ic tw em  p, sta­
rosty Kowalskiego, oraz z udziałem 
przedstawiciela Okr. Insip. Pracy p. 
i osp. Umiastowskiego, w  sprawie z l i­
kw idowan ia  trwającego już od dłuż­
szego czaili strajku w tartakach w i ­
li ńskich.

W' czasie konferencji jurzedstawi- 
c.iele roholn ików  zaproponowali 10 
procentową zniżkę dotychczasowych 
płac z tem, zt za okres strajku o tr z y ­
mają pew ien  ekw iwalent ze strony 
pracodawców Jednakże pracodawcy 
na ten projekt nie zgodzih się, sprze

c iw ia jąc się stanowczo wszelkim w y ­
płatom /.a cza» strajku.

\\ obec tego irojłolntmy postawili 
inny wniosek, m ianow ic ie : 2,5 proc. 
zniżki płac w siosunku do ostatnich,
0 ile pracodawcy nie chcą dać pew ne­
go ekw iwalentu za czas strajku.

I  na len wniosek pracodawcy nie 
zgodzili się, wysuwając ze swej strony 
projekt następujący —  zniżkę 20 pro< 
w stosunku do płac dotychczasowych 
Rubotnicj tego projektu nie przyjęli, 
gdyż nie jiosiadali dostatecznych d\ 
•rekt\ w  od zebrania ogólnego które nie 
upoważniło! ich do zawa>rcia um owy 
na warunkach innych, niż podali.

W obec tego został podany jeszcze 
jeden wniosek ze strony już arbitrai- 
iiejj, mianowcie, żeby pracodawcy, jak
1 robotnicy zastanowili się do czasu 
zwołania następnej konlerencji nad 
możliwością  natychmiastowego przy 
stąpienia do pracy z tem, że zniżkę 
jMac robotniczych w  granicach od 20 
do 10 proc. iroz.s-trzygnie arbitraż. N a ­
stępna konferencja  w lej sprawie od­
będzie >ię w Starostwie Grodzkiem w 
f u  u dzisiejszym.

Jj;

W obec dającej się zauważyć \y 
czasie konferencji dobrej w oli stron 
do z likw idowania  strajku należy' przy 
puszczać, że juz w dniach najb liż­
szych zostanie on zakończony. Czas- 
by już by i po temu najwyższy.

*

Zw iązek  Zaw odow y  Robotn ików 
Przemysłu Drzewnego, kitófego cz łon ­
kow ie  objęci są s+r. jk iem  w  tarta­
kach wileńskich odbył wczora j walne 
zebranie, na któreni delegaci z re fe ro ­
wali wyn ik i konferencji odbyte j we 
środę w  Starostwie Grodzkiem. Po  o- 
m ów ien iu  szeregu bolączek oraz udzie 
•leniu pełnomocnictw delegacji do pro 
wadzenia dalszych rozmów' z p rzed ­
stawicielami właścicieli 'lartaków ze ­
brani wyraz il i  słowa uznania p. sta­
roście Kowalsk iem u za jego gorliwe 
zajiycie się sjirawą l ikw idacji strajku.

RÓŻNE,
—  W il ju  wzbiera. Naskutuk oMafnieh Je 

szeszów poz iom  wody aa  W i i j i  dość z-nacznie 
się ipodaiósl. W o d a  wezbral-i o kilkanaście 
centymetrów.

TEATR I MUZYKA
—  Teatry Miejskie Z. A. S. P .  w W ilnie. 

Ostalnie przedstawienie doskonałej farsy 
„C zy  jest eo do oclenia- Dziś. w piątek 23 
sierpniu o godiz. 8 m. 15 w. w Teatrze  L e t ­
nim odbędzie się ostatnie w ieczo row e  przed 
sla>vie,nie farsy  A. Bissona p. 1. ,,-Czy jest 
co l  do oo len ia" obtitu jąccj w ‘Sceny petno 
zabawnyeih sytuaeyj a  p. Leonom  W o i łe jk ą  
przy  współudzia le  pp.; Teresy  Sucheckiej,  
j£sińkkiej..De#kowskieij,  Braumówny, W ę ­
grzyna, Posp iełowskiego, E lw ick iego ,  Mur 
tyki, Sko limowskiego, Dejunowicza, Do- 
bnowolskiego A. P aw łow sk ie j  i innych.

Ceny miejsc zwycza jne , zniżki i kred;, 
tówki ważne.

— Niedzielna popuhidniówka w  Teatrze 
Letnim. W( niedzielę 27 sierpnia o godz. 1 
pop. na scenie Tea lru  Letn iego  ukaże się 
pełna humoru i słońca farsa A Bissona p.
1. ..Ozy jesl co do oc len ia " z  p. Leonem  
W olłe jką  na czele świetnie zgranego ze. 
spełu.

—  Wznowienie przedstawień „Jim i Jiil'-
Od soboily dnia 26 s ierpnia o godz. 8 m. 15 
w. Teatr Le ln i wysław ia pełną słońca i po 
gody kom ed ję  muzyczną „J im  i JilP', któ 
ra pełni powodzen ia  zeszłą przed paru 
tygodniam i z repertuaru ,z gościnnym w y ­
stępem p. H. .Kainińskie j i M. Wlęgrzyna

Ceny miejsc zwyczajne, zniżki i k redy.  
tów.ki *i\faż.ne.

Kasa w  „L u tn i "  czynna od 11 rano do l 
pdip. od 5-ej pop. do 8-ej w. b ilety Sprzeda­
wane będą w kasie  p r zy  wejściu do ogrodu, 
od 8 m. 15 w. w  kasie  Tealtru Letniego.

W yc iec zk i  grupowe korzysta ją ze specja l­
nych ulg wydawanych  pr.zez kancelarję  
Teatru Letniego.

l>ziś, —-  z powodu próby generalnej — 
p|zedsta w ie n ie iz awie.szo ne.

—  Pokaz —  rew ja ,,Leu“ w „Lutni".
Jutro z okazj i  oLwareia Targów P ó łn oc ­
nych v porozumieniu z K om ite tem  W ys ta ­
w y  Lu iarsk ie j  —  odbędzie  się w Lutni ‘ 
e fók towny p okaz .r ew ja  p. t. „ L e n "  z mu

34Ę. K O B Y L IŃ S K A

ZŁOTE SCHODY.
—  Skończeni* światu! oburzał się mężczyzna. —  

Jakież to zadanie Maleńka ma do .-spełnienia, jeśli m o ­

żna wiedzieć?
- Jakie? T o  jest wspólne zadanie, ale dlatego 

mogę je nazw ać również i mojem. T> ni ideałem jesl 
(przyszła Polska Niepodległa i wyzwolen ie  ludów.

—  Nie! Tego  zanadto! —  rozgn iewa! się Natocki.
-—  I to puniT.. pani ma się Lwu zająć? Też  pomysł! 
Jeżeli o to obudzi, to pani jest bardzo z aro z w p ią ł  -. 
myśJąc, że w tej sprawie osoba jej coko lw iek  znaczy 
Powiania pani to rozumieć, że zadaniem prawdziwej 
‘kobiety jest szczęście i czystość je j rodzinnego ogni-

które teraz właśnie staje się ostatnią tw ierdzą 

polskiści.
-—  Twierdza, v\ której imię Polski jest ze słow 

nika rozm ów  coc.z.enych usunięte. Przykład: Boreccy, 
Paniewscy, Zaien iew icze i d. —  ironizowała zaczer­

wieniona Ludka
—  Ale są też inni... Trzeba być sprawiedliwą, sza- 

nowna entuzjastko! Nie wszyscy mogą .-..ę narażać, 
n ie wszyscy zresztą mają prawo narażać -uę dla... 

m r zon ek !
j .—  Jak pan śmie! — zawołała, już nie hamując
się Ludka, tembardziej, że machinalnie skręcili w ja 

kiś zaułek. —  Pan jesł wstrętny burżuj, jeżeli tak i., 
tem gorze j dla mnie, że pana kocham. Dawna pańska 
ro zm ow a  ze .Stefanem pow innaby by la m ię  ostrzec. 
Pain jest pewnie „d z ik i ” , n igdy pan nie należał do 
zw iązków  tajnych, nie byt na żadnem przyzw o  leni 

zebraniu, me -dyszał o M ireckim  ani o Okrzei, nie 

czyta ł „R ó ż y “  ani...
Na miłość boską, niechże pani n ie  ucieka. Co 

za szalona dziewczyna! Proszę mi dać możność uspra

w iedliw ienia Gę. Przecież nie odrzucam idei, tylko 
nie w ierzę w możliwość jej zrealizowania konkTelne 
go. Przyna jm nie j ,na teraz — - dodał pośliicsznie, w i­
dząc, że Ludka aż stanęła z oburzenia.

—  Zresztą pani może mię nawrócić! dorzucił .Chy­

trze.
Teraz dz iewczyna wpadła w za.sUwioną pułapkę. 

Uspokoiła się momentalnie. Przecież i ona bvi-i ..na­
wracana1'. Mecie zawdzięcza chrzest sw-ojej wiary. 
Nic nie wiedziała, a teraz ma oczy otwart>-. A ten 
biedaczek, mało był uśw iadotniiony' społecznie i naro­
dowo. T o  wina niefortunnych okoliczności. Jak to cu­
downie będzie, gdy ona obudzi jego  duszę i razem 
staną do pracy w podz iem nym  szeregu. Jak Kielan 
i Meta. W tedy może się da pogodzić to ,^szczęscn- oso- 

iusie1 z wyższenit ideałami?

T o  leż Ludka uśmiechnęła się nagie , pozwoliła 

-się wriąć ipod rękę. Natocki westchnął.
—  Oj, będę miał z panią wuększy ambaras, mż

j-irzypuszęzałem.
—  Jakto? żachnęła sie Ludku. - To  ja z panem. 

Pan jesi ogromnie zaniedbany.

—  Moje dziecko! obraził  się Natocki, ale w idocz­
nie zdecydował dać spokój draż l iwej kwestji bo nagle 
pi zygarnął je j  ramię do siebie mówiąc serdecznie: 
Ge m oje kochanie nie opuści chyba 'h ląkanej owcy 
narodowej?  Doprawdy m ógłbym  sam zabłądzić na 
rozstajnych drogach. Jakażby to niepowetowana -tra­

ta była dla przyszłej Polski N iepodległe j!

Ludka odęła usta
—  Oczywiście, że pana nie opuszczę. Ale. z iaje 

mi się, że pan próbuje żartować na ten tam aft A  ja 

tego nie Ścierpnę!

—  O. co do tego, to wypraszam  sobie! N ie znoszę 
poważnego  traktowania ż y c :a. Bardzo poważne są ty l ­
ko dzieci, przejęte now ą zabawą. G/uiw iek d trusty

zyką Jc-reago SwicUwIiowskięgo, w isisceni. 
zacji K. \Vyr\vii\z-\Vi'chro\vskiego. Poszcz; 
gólne obrii7.y: l.^Len kwi-linie. II. Ohrabiamy. 
len. I I I  Prząśniczki. I V .  Rewja mody. w  
wykonania biorą "udział: B. Halntirskii, L. 
W olłejko, Z. Ri wkowski. oraz zr6ipół b a l . - 
towy pod kii-rniikiiini balefmi.slrza W . M o­
rawskiego. Pocizątek o godz. 8 wiecz.

Pokaz-rew ja będlzie dodawany do każ­
dego wiec7-ornego widowiska w  okresie T.o 
gów Północnych.

—T „Polska Krew ‘ w „Lutni". Jutro od­
będzie się ipremk-ra wartościowego ufwor i 
Nedba.Ia „Poiska K rew " w pierwszorzędni, i 
obsadzie scenicznej z Gabrielli Jlalmirską, 
Dembowskim -śzczasi ińsfckn i Tatrzańskimi 
na eize.Ie. Zespół baletowy pod kiei-umkiem 
balotiiiutnza W . Morawskiego —  zaprodn 
kuje szereg efektownych tańców polsk' di. 
Nowe dekoracje i kosijmny podług proj-ck 
tów J. Hawryłkiewicza —  doipciniają b a rw ­
nej całości.

Reżyserja K. W yrw icz —  W ichrowslkR. 
go. 'Wycieczki korzystają zc zniżek bileto 
wye-łi.

—  „U  U ANT “ na przedstawieniu pop ni ud 
niowein w  „Lutni“ . Niedzielne przedstawię 
nie popołudniowe po cenach najniż&zych 
od 25 gr. wypełni barwne w idowisko „Ula  
ni", urozmaicone muizyką, piosenkami i u 
scenizowanenii, oraz tańcami. Początek o 
godz. 4 po poi.

Wycieczki korzystają ■/ ulg biletowych

H u m o r .

D E F I N I C J A .

—  Jak się nazywają stworzenia które spę- 
dzają czas cztyściowo na lądzie/częściowo v> . 
wodzie?

•—  (Kuracjusze.

HA MMLEMSiCIM BRUKU
W LA Ś C IC iE I. G A B A U D IN O W E G O  

PŁA SZCZA  1 I ll.C D W E G O  KAPELUSZA?

Dnegńaj nn.tl ranem posterunkowy polie 
ji przeehiKtząe ulica Turgietską z.auważyl 
na jeiin- in % parkanów wiszący płaszcz ga 
b unii ni w y  zielonego koloru w dolnym *Ui 
nie riaz, zawieszony obok niego burakowi- 
go Koloru kapelusz filcowy.

Zainlrygowony rozpytywał miesz­
kańców domu do kogo la garderoba należy 
pewna kobieta opowiedziała, mu. iż spo­
strzegła jak elegancki nieznany pan chwie 
jiycyoi się krokiem zbliżył się do parkanu i 
zawiesił na nim płaszcz z kapidos/rm. po 
czem pomimo ulewnego deszczu oddalił się 
i wieeej już go nie widziało.

Policja przypuszcza, jż nieznany losnb 
nik będąc dobrze ..pod gazem" myślał, iż 
znajduje się w przedpokoju i dlatego zawic 
sił swoje rzeczy na parkanie sądząc, że jest 
to wieszak.

Znaleziona garderoba znajduje się w 
W ydziale Śledczym, gdzie właściciel jej po 
wytrzeźwieniu może otrzymać ją zpowro- 
tem. (c).

DZIK I W Y B R Y K

Ubiegłego wieczoru zerwany został ze 
ściany i zniszczony szyld z napisem „Lekarz  
deiiiysla Sz. Goldberg-" wartości 40 zł.

Policja obu sprawców zatrzymała i spi 
sala protokół.

Sprawa skierowana zostaja do sądu gro 
dzkiego. (e).

F A Ł S Z Y W E  „K O G UTK I".

Ostatnio zanotowany został eaiy szereg 
zatruć „kogutkami". Również onegdaj dos­
tarczony został do szpitala żydowskiego z oz 
nakrjni poważnego zatrucia się mieszkaniec

m W ilna Chaim Dworce (Zawalna 50), któ 
ry jak się okazało zatruł się „kogutkami"

Jak sie dowiadujemy- w kilku wypadkach  
zatrucie nastąpiło przez zużycie faisyfika 
tu „kogutków", które ukazały się ostatnio 
w mieście.

Policja wszczęła w tej sprawie dochodzę 
nie celem wyjaśnienia skąd pochodzą te nie 
bezpieczne falsyfikaty. (c).

*
PRZYGODA FURM ANA.

Chory koń i skradzione towary.

Nochim Gordon, furman, wracał wezoraj 
z Radonia do Wilna, z furą naładowaną towa 
rami. Niedaleko miasta koń Gordona nagle 
zaehorow a) i padł. Gordon zmdazł się w cięż 
kiej sytuacji. Po dłuższem czekaniu, nie wi 
dząe innego wyjścia., pozostawił on furę na 
miejscu, zaś .sani udał się pieszo do m ia ­
sta. skąd powrócił z drugim  koniem.

Gdy Gordon przybył na miejsce gdzie po 
zostaw ił f Au;, ogarnęło go przerażenie. —  
Wszystkie towary, które tam były —  zagi­
nęły.

O kradzież towarów podejrzewa poszkodo 
w any mieszkańców ponliskiej wsi Gudeiki 
o ezeni zameldował też policji. (c).

PO D R ZUTEK

W  dniu 23 bm. na ul W ie lk ie j  z nu! e z i o 
no dziewczynkę  liczącą około 2 lat Do su 
kienki była p rzyczep iona kartka z napisem 
Nazyw:a się Zo f ja ‘ ‘ . Podrzutka um ieszczono 

w Przytułku O-pielki Społecznej Magistratu m  
Wilna.

PRZEJECHAŁ K OBIETĘ .

Izorożka konina Morduoha Zydbersztejna 
(izauł. Kucharski 16) najechała na ui. Zawnl 
m j na przechodzącą przetz jezdnię W eron ik ę  
Wengeleiwską (Belwedersika 19). Doznała onr 
lekkich obrażeń ciała.

WKRÓTCE 
NIEŚMIERTELNA 
OPERA BIZETA C A R M E N

W W I L N I E .  
Gdzie?! 

szczegóły nastąpią.
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NA ROZPOCZĘCIE 
P 0 K U  S Z K O L N E G O
Z e s z y t y ,  B r u l j o n y ,  O ł ó w k i ,  P i ó r n i k i .  T o r n i ­

stry,  T e c z k i  s k ó r z a n e  i b r e z e n t o w e .  
P r z y b o r n i k i  k r e ś l a r s k i e  i p a p i e r y  

t y l k o  w  f i r m i e

H.  R O D Z I E W I C Z
W ilno, ul- W ie lka  9

PO C E N A C H  B E Z K O N K U R E N C Y J N Y C H

P o s z u k u j e m y  n ie z w ło c z n ie  d o  ś w ie tn e g o  
i n te r e s u  h a n d l o w e g o  f in a n sis tę  k a s je ra  
lub a d m in is t r a to r a  z u d z ia łe m  g o t ó w k o ­
w y m . S z y b k ie  z g ło s z e n ia  p o d  „ K a s i e r “ 

d o  A d m i n i s tr a c j i  „ K u r je r a  W i l .“

K A Ż D E  O G Ł O S Z E N I E
n a j s k ut ec zn i e j s z ą  p o m o c ą  jes t  tym,  

k t ó r z ą  o g ł a s z a j ą  się w y ł ą c z n i e  

w  n a j p o c z y  t ni  e i  s z  e m p i ś m i e

„ K U R J E R  W ILE Ń S K I”

Akuszerka
Śtnlałowska

przeprowadziła slą
na ul. O r z e s z k o w e j  3— 12 

( r ó g  M ic k ie w ic z a )  
tamże g a b i ne t  kosmetyes  
ny, usuwa zmarszczki,  bro 
dawki,  k u rz » ;ki i wągry.  
W. Z .  P. 48. 8325

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  
przeprowadziła slq

Z w i e r z y n i e c ,  T o m ,  Z a n  
aa l e w o  G e d e mi m ow s ką  

ul. G r o d z k a  27.

( U E H H E illE lB

Akuszerka

p r z y j m u j e  o d  9 do  7 w i e c z .  
u l i ca  K a s z t a n o w a  7, m, 5, 

W. Z . P. Nr. 69.

S p a l o n y  k w i t  l o m b a r d o ­
w y  w y d a n y  p r z e z  L o m ­
b a r d  M i e j s k i  w  W i l n i e  z a  
N r .  10899 na im.  J e r z e g o  

C z e p u i o n i « a  u n i e w a ż ­
nia się.

S p a l o n ą  kar t ę  na p r a w a  
p o s i a d a n i a  k ó n i a  w y d .  
p r z e z  U r z ą d  G m i n y  5o -  
l e c z n i k i  na im. J e r z e g o  

C z e p u l o n i s a  
u n i e w a ż n i a  się.

3. nauczyciel gim n.
udziela lekcje i korepetycja’ 
w  zakresie 8 klas ginmax 
um ze wszystkich przed 

miotów.Specialnośc mat*, 
matyka, fizyka, ję1- poi 
sku. Łaskawe zgłoszenia dfl 
administracji „Kur. Wil.^ 
pod b. nauczyciel._________

Duży garaż
( m o ż e  b y ć  w o z o w n i ą  l u b  

• k ł a d e m  na t o w a r y )
D O  W Y A J Ę C I A  
Z a r z e c z e  Nr .  7

pow in ien  wiedzieć, że wszystko jesl wzgJgdne i mieć 
poczucie nitinoru. Huittor i estetyka olo są moje 
zasady! Pani pow inna  być tolerancyjii.t. E, zresztą ja 
w pani wyr/uwain pociąg do rzeczy  pięknych, do śli­
cznych a bezpłodnych marzeń, do bajek cnduwiiyeh 
a lo się-nie da, oj, nie da pogodzić z szaretn życiem 

wy rolni ika idei.

—  Jak pan jednaK niektóre rzeczy z/gaduie! - — 
szepnęła Ludka .,—  T o  jest w łam ie  grzechem moim 

najcięższy m.
—  Nie, kochanie! P iękno nie jesl grzechem. A tńi- 

tość m e 'powinna być z żyzna ludzi wyklęta ]tod na­
ciskiem nawet natwzrtośłejs/ej idei.

R O Z D Z I \ L XX.

— Luliiś! jak  ślicznie, że się jednak namyslił:,i  
SU woluta zttalerowana i n iezwyk le  w JiaJowej .-.ukn

pięk.tta Meta, siedząc p rzy  kasie u drzw i wejscioyvyeh. 
Jesteś zresztą hardz0 po trzetaa , ho gospodynie się 
spóźniają. Ale... ale jakże ty szykownie wyglądas^! , 
N igdy nie iprzypnyzczatani. że jesteś aż ta„a ładna! 

Cóż lo z < •■uknia?

Tu Mela musiała prz^yyitać się z Na lock im, k tó­

ry sianąt w yzyw a jąco  przy boku  Ludki.

—  Służę pani! —  p iw iedz ia ł,  podając jej rąmię 
—  i Ludka,,uścisiią\Y.sz\ gortjco dłoń (przyjaciółki, ode­
szła z nim jak zahypnoiyzowana. Odwt óciła ąsię jed ­
nak i posłata zalryyożonej tem wszystkiem Mecie ca
Iusa z d z i w n y m  uśmiechem,  n iby ża łosnym,  a iiiby 

radośnie  zaw'istydzonj-m...

A więc hal!... P ierwszy w życiu! Nogi stąpają ina­
czej w  bia łych pantofelkach, słodko szumią meuch 
wytnę jedw ab ie  i delikatnym różow ym  dymkiem osia­
da chfóid na nagich ramionach w rzeźwem  jeszcze p o ­
wietrzu saJi... Nagie wylewa  się na lśniącą posad kę 
strumień zawrotnej m uzyk i i rośnie, kołysze się,

wzdyma, w i pełnia iuż pow ietrze całe szczęściem... 
szczęściem... szczęściem...

—  Już był jtolonez —  komunikuje Natocki, ro z ­
glądając .się po sali.

—  W obec  tego sinżę pani do walca.
Ludka mocno zaciska zęby. za któremi się czai 

niezrozumiały, niepo-Lrzćbny szloch. rla k !  czasami 
szczęścia znieść spokojnie niepodobna... W ięc  żeby 
się nie rozpłakać, należy roześmiać się głośno.

—  Ślicznie dzidziuś się śmieje —  przygarnia ją 
mocniej NaUnki. \le w głosie czuć zawsze jakąś tra­

giczną nutkę.
W odpowiedzi Ludka przechy la  głowę tak, żeby 

ją przez sekundę czuć na ramieniu Natockiego. Spo­
gląda tmti pr :ytem prosto w oczy błękitnem wyana- 
n ie m , ,fiby wiedział, że robi to umyślnie... Ten  wzru­
szony .Szczerością dz ik ie j trochę dziewczyny, p rzyc i­

ska do ust jej chłodną ręką.
Akt oto nadbiegł w łansadach Bolek /tylu nie 

nadążył lnu nadąsam W ydra.
—  Odbijanego! Odbijanego!
Natocki skręcił wbok, ale nie uniknął swego losu 

i zmuszony był odstąpić zarumienioną dziewczynę 

innym lanccrzom.
—  ( hciałem cię odyyieźć na bal, —  okazało się 

—  żeś przy jechała  samochodem z tym brunetem. 
Co za *zyk !  Uważaj, moja droga, że'b\ ten burżuj cię 
nie zbałamucił! gderał Bolek.

—  Och, nie mogę uważać dziś na rtie! l a k a  jes­
tem szczęśliwa. W iesz że bał lo jednak dobra rzecz!

—  Spodziewam oę !  po lw ierd z i ł  Bolek musiał 

oddał- Ludlkę Januszów i.
—  Gdzie jesl panna Lola? zainteresował się Ja­

nusz, zadyszany w walcu i ró żow o  od ucha do ucha 

uśmiechnięty.

(D. c. n.)

Wydawnictwo „Kurjer Wileński*4 S ka z ogr, odp- Drukarnia „ZN IC Z ", W ilno, Biskupia 4 . tel. 3 4» .


